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Poczatkowo - przygotowawcza szkola 


Zofii Żukiewiczowej 


Kijów, Funduklejowaka Nr 26, tel. Nr 22-62. 15938 
w Ogrodzie Kupieckim. Trupa Ukraiń- 


TEATR LETNI ska T. Koleaniczenki, 


Dziś dnia 5go sierpnia 1) »Po wusam tekło i w rot ne popałoc 
komedya w 4ch akt., 2) »Utopłenac opera w 3-ch aktih. 
W ssbotę dnia 7-kO »ierj nia po raz 18-:y 


î) „Za wolu i prawdu', 2) „Spiewy ukraińskie". 
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vans, OYRK-ZWIERZYNIEC 


wielki 
Warszawski 
ME Troicki plac WR A. i M. REJNSKICH. 


Dzisiaj i ccdziennnia wielkie przedstawienia z udział m najlepszych artystów 
» artystok i znakomitej nmieulęknionej znanej pogromieiolki dzikich zwierząt 


i i „| Po zątek wiecz. przedstawień o g 8 i pół, dzienne 
Polki Pani Maryi, Ta, od 6 24 Otwarty dg IO r. do Il Ry 


Plugi jedno-1 Wieloskikowe 


«=» Jan Zawadzki i S-ka 


Wyłączne przedstawiciel. na kraj Poł. -Zachodni 


DOM BANKOWY 


Selekcya Akademii 
Pcleca na siew jesienny: 

Żv „Petkus“ 

cx „Szampankę*, „Genealogiczną' 

Jęczmień ozimy „Ma muth“. 

e aa) 


Hodowla Hasion „Chyżniki“: 


p. tel. Ostropol, st. kol. Połonne, gub. wołyńskiej. 


pod kierownictwem Katedry Rolniczej 
Dublańskiej. 


cours“, „Łozinkę*, „Prof. Prażmowski”. 


Cenniki na żądanie. 
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Dobiesław 
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‘< „Hors ~ Con- 
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Cavour. 


(Discorsi parlamentari del coate Camillo di Cavour— 

wydanie Massariego w Turynie 12 tomów. — Lettere 

edite cd inedite dol conte Cavour — wydanie L. 
Chials 4 tomy), 


I. 
«Fuori s Barbari»! 


Zjedncczona Italia święci dziś wielkie 
święto narodowe: stuletnią rocznicę urodzia 
wielkiego męża stanu, jednego z tych pa- 
tryotów —polityków, którzy kładli podwaliny 
pod-nowożytne zjedacczone Włochy. Kiedy 
cała Europa leżała u stóp revkcyi, kiedy 
rządzit święty Alians la SainteAlliance, a 
ks'ąża Metternich był policyaatem i „ochra- 
ną* Europy, Włochy podzielone były na 
drobne państewka, w których rządziła re- 
ukcya: królestwo Sardynii z terytoryum Ge- 
nui, pod dynastyą Sabaudzką, księstwa Tos- 
cany i Modeny pod arc; książętami babsbur- 
sko-lotacyngskimi, księstwo Parmy pod eks- 
cesarzową francuską Maryą Luizą austryac- 
ką i jej kochankiem, koniuszym Montenuo- 
vo-Neuperg, państwo kościelne pod papie- 
»em, Neapol i Sycylia pod Burbonami, kró- 
lestwo Lombardzke- Weneckie pod Austryą. 
Włochy przestały istnieć, jako całość, jest 
tylko „pojęcie geograficzne* — ne represente 
qwune Union d Etats indépendantes, reunis 
seulement sous la même expression geogra- 
phique—mówił książe Metternich. 

Przeciw tej niewoli i panowaniu cudzo- 
ziemców budzi się ruch rewolucyjny, spis- 
kowy, tajemne związki carbonari obejmują 
w państwie neapolitańskiem, w państwie 
koscielnem i w prowincyach ausiryackich 
stotysięcy młodzieży. Fuori i Barbaril— 
precz z barbarzyńcami, wypędzić cudzoziem- 
ców, staje się hasłem młodej Italii. Rządy 
obce, absolutne, przeciwstawieją też tajnej 
organizacyi spiskowców tajną organizacyę 
szpiegów, „ochrany“ jakbyśmy dziś powie- 
dzieli, cołdderari w Neapolu i sanfedistes w 
państwie koscielnem. 

Adwokat genueński Mazzini, przenosi 
organizacyę spisku narodowego za granicę, 
do Paryża i Londynu, ksiądz rzymski Gio- 
berti, rzuca broszurę, „Primato morale a 
civile degli Italiani“ w której powołuje pa- 
piestwo, jako przewodnika narodowego całej 
Italii, poeta i polityk piemoncki Massima 
d'Azeglio, opiewa wolność i niepodległość 
Włoch, : mąż stanu piemoncki, hr. Cezar 
Balbo, w swem patryotycznem dziele „La 
Speranza d'Italia (nadzieja Włoch) wskazuje 
na potrzebę jedności i solidarnoś.i wszyst- 
kich Włochów w celu obalenia panowania 
obcych i zjednoczen'a Włoch. 

Wtedy to występuje na widownię pu 
bliczną młody szlachcic pieta.neki, syn by- 
łego dyrektora pslicyi Turynu, hr. Camille 
Csvour, syn markiza Michała Benso Cavour 
i hrabianki Adeli Sellon d'Allaman, urodzo- 
ny w Turyuie 10 sierpnia 1810 roku. 

Wychuwany na wsi, później w szzole 
wejskowej w Turynie, młody Cav»ur nie 
czuł ochoty do słażby wojskowej. Nie wy 
niósł se szkół wyższego wykształcenia. 
Wszystko, czem był, zdobył sum, samouc- 
twem, pracą nad subą i pil em studyowa 
niem urządzeń angielskich. W Anglii prze- 

ędził dwa luta, w Paryżu wielokrotnie po- 

ar swój przedłużał dla prac naukowych. 
znalazł upodobanie w sprawach rolniczych, 
zasmskował w studyą h ekonomicznych i 
pierwsze swe rozyrawy naukowe w „Bibl:o- 
thćque un verselle de Genćve* poświęca or- 
gan:zacyi r.lnictwe, sprawom kolei Żelaz- 
nych ı studyom ekonomicznym. 

„R loictwo zawsze było ucieczką pobi- 
tych; a każda nowa rewolucya powiększa 
zastęp tych, którzy z życia politycznego cı- 
fając stę, swą wiedzę i int ligepcyę poświę 
cają sprawom rolniczym. Ta skłonność d 
życia wiejskiego ma dobroczynny wpływ na 
sp'łeczeń two. Sara się bowiem materyal- 
ns więzy dawnego systemu feudalnego u- 


zupełnić moralnym wpływem wyższych jed- 
nostek na ich wiejskie otoczenie. Nierodob- 
na zmierzyć moral:ego wpływu takich jed- 
rostek na otoczenie włościańskie. Wpływ 
ten nie daje się ocenić, nie wywiesza się go 
na głośny dzwon i nie wywiera wrażenia, 
nie zajmuje dzienników i nie wiedzą o nim 
akademie: alo nie mniej jednak jest to 
wpływ dobroczynny i niezmiernie głębcki"... 
pisze kr. Cavvur. 

I w myśl tego programu siedzi na wsi, 
zalładu pierwsze Towarzystwo rolnicze w 
Turynie, pisze rozprawy o rolnictwie i o je- 
go ulepszeniach, zajmuje się studyami eko- 
nomicznemi, bada politykę angielską, pisze 
rozprawę o Irlandyi, agitaje za budową ko- 
lei żeleznych w Piemoncie, budzi ruch prze 
my łowy w kraju, pisze o wpływie ustawo 
dawstwa angielskiego na ruch handlowy 
zbożem, słowem jest pa politykiem 
ekonomicznym, ale ani na chwilę nie myśli 
o czynnej ruli politycznej. Siedzi w swoim 
majątku Leri i pracuje. 

W październiku r. 1847 pisze do swe- 
go przyjaciela markiza Costa de Beaura- 
gard w Champigny: „masz mj to za złe, że 
siedzę na wsi i nie podejmuję żadnych kro- 
ków, aby się zbliżyć do rządu. Powinien- 
bym starać się o jakiś urząd i zbliżyć się 
do polityki—radzisz mi. Wobec przyjaciela 
nie będę udawał skromnego i powiem o- 
twarcie, że mam co n:jmniej tzle wiedzy i 
zdrlności, ile jej mają ci, którzy najwyższe 
spełniają urzędy w polityce. Ale jeżeli trzy- 
mam się zdaleka od polityki, to ma to głęb 
sze pawody*.—Jest z dworem Karola Feliksa 
w złych stosunkach, nie jest w kraju popu 
larny, nie ma łaski ani u króla ani u libe- 
rałów. Woli więc siedzieć na wsi. 

Zresztą nie próżnuje. Zał żył Towa- 
rzystwo rolnicze, założył bank cyskontowy 
w Turynie, zbudował fabrykę nawozów 
sztucznych i chemicznych przetworów, naj- 
większą w kraju, urządził młyn wąki ryżo 
wej: słowem pracuje. Bezczynność przy- 
gaiata go—pracować musi. I sądzi, że przyj- 
dzie jeszcze pora na niego, a wtedy zabie- 
rze się do roboty politycznej... 

Nie. czekał długo. Wypadki się zbliża- 
ły. Rewolucya stiła za pasem, konstytucya, 
wojna z Austryą była blizka. 

Wraca do Turynu i wraz z Cezarem 
Balbo, Santa Rosa, Castelli, zakłada dzien- 
nik polityczny, od którego tytułu cała na- 
stępna epoka w Łistoryi Włoch wzięła swo- 
ją nazwę: „il Risorgimento“, 

Daia 15 grudnia 1847 pojawia się 
perwszy numer „il Risorgimento“. Program 
pisma następujący: 

1) Nirzdleżność Włoch, 2) zgoda mię 
dzy koroną sardyńską a ludem, 3) postep 
na drodze reform, 4) związek Włoskie 
państw między sobą, 5) umiarkowanie, 0- 
parte na poczuciu siły i porządku. Cavour 
pisze artykuł wstępny: „o wpływie reform 
na stan ekonomiczny Włoch. 

Rewolucya przygotowywała się. Lud na 
ulicach wołał: Morte ai gesuiti! vogliamo 
vere riforme! petycya da tronu, deputacye 
zgromadzenia. 

Cavour rozpoczął swą działal ość pcli- 
tyczną jako redaktor, „Risorgimeuto* i jako 
taki zażądał od Krćla wolności prasy i wol- 
ności zgromadzeń. 

Już padły słowo: konstytucya- 

Nigty — odpowiedział król Albert, ów 
Re Tentenna przezwany przez liberałów, 
król wahający się, który pracował glówcie 
nad reorganizacyą armii i podniósł istotnie 
stan siły zbrojnej w Piemoncie. 

— Mnie potrzeba żołnierzy, nie adwo- 
katów — mówił król. — Chcę tak samo nie- 
podległości Italii, jak wy — mówił krol, 
zwrócony do markiza d Azeglio, ale właśnie 
dlatego nie dam memu ludowi konstytucyi. 
Nigdy. 


To „nigdy* królewskie było bardzo 


krótkie. Trwało 8 dni. W N:apelu wybu: 


chła rewolucya, król Ferdynand Il neapoli- 


tański cgłosił pierwszą we Włoszech kon 


stytucyę. Cavour ogłosił o tem w „Risor- 
gimento” w artykule wstępnym: Sulla con- 
stituzione data del Re di Napoli — bez cie- 


Kijów, Rreszczatyk 27, telefonu 1864. 
SE 


Dziś wysciśi. 


dla dzieci polskich 
płci obojga | 


Zapis dzieci od I5-go sierpnia. 


w WARSZAWIE. 
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Mierzyński | S-ka 


Początek punktualnie o godz. 2-8} po poł. | 


Rok V 


mia 'rCz- «wart „Ó! rocz. ro 
Śrenuaesaia: W kraja i=  3.— — 12— 
Ze granisa 650 4.50 3.— 15-— 


Za zmikną adresu 80 kap. s 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 49 Fop. pirwszy 1 20 kop. każdy na 
Stepay TRA, sh tekstem <0 kop. pierwszy i 10 kvp. na 
stępny Tim, zawład. żałobne po 40 kop. W rubryca 
„Nadesłane wiersz petitowy lub jego miejsce X rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Preanmeratę i ogłoszenia przyjmaje 
Administracya. 


KURSY FEDAGOGICZNE DLA KOBIET 


pd kierankiem 


JANKA MIŁKOWSKIEGO 


w Warszawie ul. Widok i6. 


Kurs nauk trwa 3 latra Zamsy irformacyc i programy w kance- 
laryi kursów (Widsk 16) codziennie oprócz świąt 10—2 g. pp 


Lecznica chirurgiczna | terapeuty (Zna 


Bibikowaki Bulwar 4, telef. /39%, 


Pok je dla chorych stałych od 3 do 7 ib. dziennio z utzymaniem i (pio 
ką iokarską. Przy locznicy mieszka 2 lekarzy, 

(50 kop. od parady) dla 
przychodzących chorych. 


Pracownia dla badań chemicznych i bak- 
teryalogicznych "ix ara 


Ambulatoryum tanie 


1-a £ecznica dentystyczna Konie ie i zaz 


35 Kreszczatyk 35. 
16263 


A. Modrzewskiego. 


18236 e | | 
| Już 
została otwarta 


nowa kawiarnia 
wspaniale urządzona 


Cató Modere 


przy Kreszczatyku Xe 34, 
18883 


Otwarta od 9 — 2 i cd 4 — 2 
w nocy. 


w Pasażu. 


gowo 


rasy siwe] ukra 


przy lecznicy chirurg. 


w, . OWĄ i a 
dr. Ma. J Makowski PEs 
chirnrg. we włas. lecz. M. Włodz. 33b 
9—10 1 4 — 6 pp. telef. 26 92. 
lecz. gahinet cystoskepiczny. 


WŁ. Starańczak 


zagranicy przy!muje „od 10 do 2 i od 


Syf, wen., moczopłe. (spac. kur strict. 
ntem. płe.) Wszyst. spoc. spos. kur. Od. 
dziel. łózka. 


= | 
Bu hajki ińskiej sprze- 


daje Jan Drzewiecki, waj. Strzyżaków, 
st. kol., poczt., telogr. Oratów, gub. 
kijowskiej . 16152 


Berdyczów 
Jampol-Podolski| Prenumeratę 1 ogłoszenia 


Prenumeratę | ögloszenia do 


Przy 
1391. 


dentyst lekarz. 
Po powroc:6 z 


„Dziennika Xijowskiego” 


przyjmuje 


p. Włodzimierz Bisgleklerski. 


5 — 7. Puszk ńska Nr 3 m. 2. 14697 Dzien Kijowskiego" grzyjzaję 
M 5 ea e 77 a s á 
Dr Czerniak 5 4,3 p. Michał Pobocha 


ul. Prisutstwicuuaja 33. 
„11118 


nia zazłrości, że Piemont dał się wyprze- 
dzić przez Neapol. 

„Rzym, Florencya, Turyn, Pius IX, L»- 
opold, Karol Albert, obrońcy włoskiej nie- 
podległośsi, dokończą dzieła wolności Italii“. 

Cavour bsł dziennikarzem według ma- 
ksymy Jeffrey's, dla którego każdy artykuł 
jest czynem. 

Scribere est agere. 

Napisał artyknł o obronie obywatel- 
skiej. W tydzień po artykule dziennikar- 
skim Cav ura w „Risirgimento* Karl Al- 
bert wydał manifest 8 lutego 1848 r., za- 
prowadzający konstytucyę, 4 marca była kon- 
stytucya ogłoszona. 

Caesar Balbo, członek redakcyt „Risor- 
gimeuto*, powołany do utworzenia nowego 
gabinetu. Wojna z Austryą była pierwszym 
dziełem gabinetu konstytucyjnego. 

„Wybiła godzina, kiedy się rozstrzygoą 
losy dyrastyi sabaudzkiej; g: dzina rozstrzy- 
gająca dla monarchii, sardyńskiej ..* 

„Granica przekroczona,  wolontaryusze 
śpieszą do szeregów. Medyolan oblężony, 
Lombardya w ogniu: Piemont nie może cze- 
kaé, Wojna z Austryą jest nieunik :iona. 

„Znajdujemy się w położeniu, kiedy 
śmiałość staje się przezornością, a zu”hwa- 
łość mędrszą od ostrożności“. 

25 marca król ruszył na pole wałki. 

W tym czase odbyły się w Piemoncie 
pier'sze wybory do parlamentu. Hr. Ca- 
vour upadł przy pierwszych wyborach, jego 
kandydatura nie była p pularaą, pamiętane 
ojca jego, jako dyrektora pułcyi w Tury- 
nie, jego samego uważano za szlachcica, za 
junkra, za agraryusza. Dopiero przy uzu- 
pełniających wyborach 26 czerwca wybrany 
zost.ł nie bez trudneści ze stolicy Turynu. 
Pierwsze jezo występy parlamentarne nie 
były szczęśliwe, nie miał wymowy, teg» da- 
ru tak powszechnego u włochów i tak po- 
trzebnego we Włoszech. Do gabinetu nie 
wszedł. 

Wojna skończyła się klęską pod Cu- 
Stozz8. 

Przyszły ciężkie czasy na Piemont. Ga- 
binet br. Reveli i mistrza Alfieri doprowa- 
dził przy udziale Francyi i Anglii do zawie- 
sze 1a broni. Cavour, jako poseł, prowadził 
dalszą politykę w „Risorgimento*, walczył 
w parlamencie na lewo i na prawo. 

i Umiarkowany, nie miał nigdzie przy- 
jaciół. 

lmezzi revoluzionari—tak go przezywa- 
no, półrewolucyonistą „Ludzie anarchii,w któ 
rych cczach nie jesteśmy niczem inaem, jak 


„Sprawa o polowanie w cerkwi”, 


—0:0— 

W numerze niedzielnym zamieściliśmy 
telegram własny o odrzuceniu przez senat 
skərzi kasacyjnej w głośnej sprawie Kno- 
belsdorfa i towrrzyszy. Obecnie krótką wia- 
domość naszą uzupełnić możemy żykiłku 
m. AD zaczerpniętymi_z_pism_ peters- 
ba: Skin. 

irzypomnijmy raz jeszcze samą spra- 
wę. Reca dzała się w r 1905, w czasie 
świ,t “Bożego Narodzenia, w pow. mozyr- 
skim. 4/0 letni dzłterżawca Knobelsdorf wy- 
brał się ns polowanie z gośćmi swymi: 
Szymborskim, Żółkowszim,* dwoma traćmi 
Usbań :zykami i słażącym Bubrenko, po dro. 
dse wzięto w charakterze przewodoika wło- 
ściasina Kuksę. Następnia myśliwi się”po- 
dzielili. Kaobelsdorf z jednym z braci Ur- 
bańczyków pognali ra dojrzanym zającem, 
inni zaś na'rafili Jna lisa,3 który, ucickając, 
wpadł do swej jamy pod starą, od lat 20 
opuszczoną cerkiewkę, zamkniętą na dre- 
wnianą kłódkę. Za lisem wpadł też pies. 
Myśliwi weszli do cerkwi i podnieśli kawa- 
łek zzniłej (z powodu zaciekania) podłogi, 
eby psa uwolnić. Z jamy wyskoczył nie. 
tylko pies, ale i lis i trzej gorący myśliwi, 
Urbańczyk, Zółkowski i Kuksa, strzelili i li- 
sa położyli. W tej chwil Knobelsdorf zn»j 
dował się o kilka wiorst od cerkwi. Po 
skończonem polowan u wszyscy myśliwi Zə- 
brali się znowu i powrócili do domu. 

Tak przebieg polowania przedstawiają 
podsądni. Według zaś aktu oskarżenia, my- 
śliwi udali stę wprost do cerkiewki w uro 
czysku Rożyszcze i strzelanina w cerkwi 
urządzona była rozmyślnie, [nicyatorem zaś 
tej profanacyi był Knohelsdorf  Przysięgii 
w sądzie okręgowym mińskim potwierdzili 
swym wyrokiem wersyę akta oskarżenia. 

Sprawa, jak wiadomo, sądzona była du- 
piero w r. b. Początzowo uriaduik, asesor 
(stanowy), a pctem szdzia śledczy i urząd 
gubernialny uzneli po dochodzeniu, że w 
zajściu tem niema istoty  przestzpstwa. 
Psalmista jednak Niewied 'mskij wziął żywo 
d> serca cułą sprawę i udał się z nią do 
miejscowego błahoczynnego, posła do Dumy 
Jakubowicza. Sprawa została wznowiona 
ı jakkolwiek sędzia śledczy znowa chciał ją 
umorzyć, doprowadzono ją do końca. W 
czasie tego uowego śledztw: znaleziono, że 
śrótem pudziurawiony jest też obraz Zbawi 
ciela, czego pierwotnie nikt nis zauważył. 


w departamencie kryminalnym senatu dużo 
przedstawicieli prasy 1 adwokatury. Sprawa 
rozp)częła się jednak dopiero © 4 po przy- 
byciu episkopa mińskiego Michaiła, który 
zasiadł na honorowem miejscu, obok sena- 
torów. Przewodniczył senator Semenow, re- 
forował sen. Gwożździew, JĄ: składał po- 
mocnik operprokuratora Skopinskij, Zaraz 
po rozpoczęciu przewodniczący oświadczył, 
że sprawa na podstawie p. 2 art 620 rozpo- 
znawana będzie przy drzwiach zamkniętych 
i wezwał publiczność do opuszczenia sali. 
Na prośbę oskarżyciela prywatnego Nikol- 
skiego senat zezwolił na pozostanie w seali 
ep. Michaiłowi i współpracowniezce „Now. 
Wrem.* p. Kriwaksinej. 

Zamknięcie drzwi w sądzie kasacyj- 
nym wywołało sensacyę śród adwokatów. 
Karabodetnkij utrzymywał, że jego zdaniem 
jest to postępowanie nieprawidłowe. Tegoż 
zdania był, jak pisze „Kiecz*, i popierający 
skargę m cenas Olszamowski. 

Senatorowie długo się naradzali, wresz- 
cie późnym wieczorem ogłosili rezolucyę, że 
ponieważ 3 prawne punkty skargi nie znaj- 
dują potwierdzenia w protokóle sądowym, 
wskazanie zaś przez przewodniczącego przy- 
sięgłym, że w razie uznania przez nich „nie- 
zdawania sprawy“, oskarżonym grozi tylko 
areszt, na co powołuje się punkt 4 skargi, 
nie jest bynajmniej pogwałoeniem procedury, 
senat skargę postanowił odrzucić. 

W czasie narady senatorów współpra- 
cownik „Rieczy* rozmawiał z adwokatem 
prywatnym Nikolskim dowiedział się kilku 
ciekawych szczegółów z przebiegu procesu 
w Mińsku. Nikolski i zapewniał, że zazna- 
czonych w prasie słów w rodzaju „polskaja 
morda* nie używał, że wogóle zachowywał 
się całkiem poprawnie, jakkolwiek był tak 
wzburzony, 1ż płakał na sądzie. Przysięgli 
podczas jego mowy płakali również. Na za- 
kończenie swej mowy Nikolskij przeżegnał 
się i prosił przysięgłych, by bronili cerkwi 
i wiary prawosławnej. 

E ak | 


Bad Nauheim. 


(Koresp. właszta «Dzien. Kijowskiego). 
—)oo(— 

Pomimo bojkotu wód niemieckich, po- 
mimo gorących nawoływań prasy, w Nau- 
heim roi się od polaków. 

Są to jedyne w świecie kąpiele skute- 


czne w chorobach serca i każdy, któ- 
ry naprawdę szuka zdrowia, którego życie 
całe zależy od dobrej kuracyi, musi tu przy- 
jechać. A czując nienawiść do niemców, 
zomszony jest jednak podziwiać ich ład i 
porządek. Kąpiele thermol i sprudal świe- 
tnie urządzone, czystość w łazienkach i na 
ulicach bajeczna. Park wspaniały, srebrne 
świerki na tle czerwonych buków, piękne 
lipy i sosny tworzą prześliczne grupy. Stiw 
duży, po którym lekko przesuweją się łabę- 
dzie i białe łodzie. Trochę dalej place ten- 
nisowe, cały dzień zajęte przez zręczne córy 
i synów Albionu, dopełniają malowniczej ca- 
lości. Wśród parku stoi kurhaus, dawniej 
zala gry, z otszerną czytelnią, z pismami 
we wszystkich językach, sala do gry w kar- 
ty, sala bilardowa, teatr i duża restauracya 
znajdują tam pomieszczenie. 

Przed kurhausem kawiarnia, obox pa- 
wilon dla muzyki grającej dwa razy na 
dzień i placyk, na którym spaceruje cały 
Nauheim. Frekwencya tegoroczna sięga je- 
denastu tysięcy, spodziewany jest jeszcze 
liczny zjazd pomimo spóźnionej pory z po- 
wodu przyjazdu Najjaśniejszych Państwa do 
Fridbergu, o 4-ry kilometry odległego od 
Nauheim. 

Chcąc uniknąć przykrości wabogacania 
niemców. można zamieszkać w po!skiej wil- 
li „Wanda“, dzieln:e prowadzonej przez p. 
Szczepanowsią. Czysto tu na wzór nie- 
m'ecki, a uprzejmość i gośsinność prawdzi- 
wie polska. Nie dziw więc, że willa „Wan- 
da“ zawsze zapełnions, nietylko przez pola- 


tylko „nędzaymi umiarkowanymi“ nie są 
niczem nowem na Świecie. Każda rewolu- 
cyą ich miała, a historya uczy, że ci zawo- 
dowi anarchiści nigdzie nic wielkiego nie 
stworzyli. lm bardziej pogardzali drogą, od 
natury wskazaną, tem dalsi byli od cela. 
Możemy miliony pięknych pism Cormenin'a 
o uiezawisłcści Italii rozszerzyć i póki świat 
rzeczywistości ma w sobie te siły przeciw- 
działające, które autor w swem idealnem 
rozważan u pomija — może się zdarzyć, że 
kiedy on przepyszne Strony, pełne finezji, 
spisuje, zoł i rze austryaccy w Medyolanie 
się zagospodarują. Tłum oklaskuje, mędrzec 
milczy, a wypadki potwierdzają przewidy- 
wania“. 
Na ciągłych utarczkach z radykałami: 
z Broffario, z Melteo Pescatore, Abbate Gio- 
berti s hodzi sesya parlamentarna. Tym- 
czasem na wiosnę 1849 r. wojna z Austryąlceniu przez przewodulczącego zasady baz 
znów wybuchła. stronności. Nie wniósł on do protokółu, jak 
Sardynia nie była przygotowana do walki! tego żądała obrona, urywków z mowy Nikol- 
z wyćwiczoną starą armią pod wodzą marszał-|ski-"o, przysięgłym zaś mówił, że „wyrok 
ka Radetzkiego Gənersł Chrzanowski powoła-lici: wskaże, czy można bezkarnie obrażać 
ny do sztabu generalnego Piemontu, nie mógł] «or, prawosławną“, oraz że „přdsądni do- 
w ciągu Lrótkiego czasu przeprowadzić ku- |szonals rozumieli, co robili“ i nia mogą się 
niecznej ref rmy armii sardyńskiej. Nastą- |usprawiedliwiać tem, że nie zdawali sobie 
pła klęsta pod Novarą (23 marca 1849 r). |sprawy z doniosłości swego czynu. Dodał 
Karol Albert napróżno szukał śmierci ra|przytom, że jeżeli przysięgli uznają, iż pod 
polu chwały. Ominęła go, musiał abdyko-|sądm nie ztawali sobie sprawy ze swych 
wać na rzecz syna Wiktora Emanuela. Izba |czynów, to grozi im tylko areszt. Tenże 
„ostsła rrzwiązaną, a „we wybory, jak w kwie- | przewodn czący, jak utrzymuje adwakat, mó 
tniu roku poprzedniego w Verctl'i przyniosły |wił, 7e „jeśli sąd przysięgłych mima wszel- 
znów upadex Cavoura. Pobił go w stolicy |sich poszlak wydawać będzie wyroki unie: 
dziś nieznany, wówczas populsrny Giovani| winniające, stanie się niegodnym roli, prze |ków, ale i przez rosyan. 
Pansoya. W. L. |znaczonej mu przez wolę Najwyższą i t. d. O parę kilometrów od Nauheimu znaj- 
W sobotę dn. 31 lipca o 11 zebrało się| duje się wieś Steinhart, znana z piantscyi 


D. Hazarski w broszurze, o której pisaliśmy 
w N-rze 117 pisma naszego, utrzymuje na 
tej pcdstawie, że podziurawienie obrazu na- 
stąpiło p tam, nie ześ podczas owego „po- 
lowania*. 

W sądzie okręgowym mińskim oskar- 
żenie popierało 2 prokuratorów i adwokat 
prywatny Borys Nikolskij w charakterze 
przedstawiciela miejscowej władzy eparchial- 
nej, która wystąpiła z żądaniem odszkodo- 
wania w ilości 300 rb. Obronę wnosił po- 
mocnik adwokata Brianc:w. Oskarżeni tak 
byli pewni, że sprawa, dwukrotnie umorzona, 
uisczem poważnem nie grozi, że o lepszą 
obronę wcale nie zabiegali. Sąd okręgowy 
skazał sześciu oskarżonych na ciężkie ro- 
boty, jednego, jako nieletaiego, na więzienie. 

Skarga kasacyjna, jakeśmy już w swoim 
czasie pisali, opiera s'ę głównie na pogwał 
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róż. Są tu całe pola przepysznych krzacza- 
stych róż, których największymi nabywcami 
są amerykanie. Urządzony też jest trygi- 
nalny płodezmian: kartofle, żyto, róże. 
Często odhywają sę wycieczki do 
Frankfurta, oddalonego o godzinę drogi cd 
Nauheim. Wspaniałe to miasto ma przepy- 
szny ogród palmowy, najpiękniejszy w świ - 
cie, i zoologiczny ogród, nieustępujący ber 
lińskiemu. Można t»ż odbywać wycieczki 
do Moguncyi, Renem do Koblencyi i Kolo- 
nii, do Wiesbadenu i t. d. Co chwila prze 
latują > pociąg: ułatwiają każdą wycieczkę. 
Prawdziwa to cywilizacya i kultura. Serce 
s'ę jednak kraje, że to cywilizacya najza- 
ciętszych naszych wrogów, że im to włeś- 
nie niesiemy owoce naszej pracy, hojnie 
płacąc za zdrowie, które nam drogo sprze 
dają, Czy panowie doktorzy nie mogliby 
nam wskazać innej miejscowości, zastępują” 
cej Nauheim, gdzie, czerpiąc zdrowie, nie 
trulibyśmy się widokiem dumnych niemców 
i nie myśleli o tam, ża łamiemy solidar- 
ność, odstępując od bojkotu. Jatem. 


uryerek Odeski. 


C] System gprotekcyjny. Przed paru 
dniami na stronicach pism odeskich ukaza- 
ło się orygiuałne obwieszczenie urzędowe. 
Pan inspektor do spraw prasowych podaje 
do wiadomości, że wielu odesian skarży się 
na to, iż w kioskach i u sprzedawców pism 
nie znajdują gazety „Russkaja Riecz*. Otóż 
odtąd pismo owo ma znajdować się u wszy- 
stkich roznosicieli I we wszystkich kioskach 
— 0 co... „prosi“ pan inspektor. Ma się ro- 
zumieć, że ta „prośba“ zrozumianą będzie, 
jako nakaz obowiązujący. Swoją drogą ten 
system protekcyjny jest nowością zgoła o- 
ryginalną, gdyż „Russkaja Riecz" jest gaze- 
tą jednostrennie tendencyjną, a przytem o- 
kropnie nudną. Wystarczy przejrzeć jeden 
numer, aby frzekonać się. że jest to lichy 
świstek czarnosecinny, nudny i wysoce nie- 
inteligentnym stylem pisany. Jak wobec 
tego wygląda zalecenie urzędowe p. inspe- 
ktora? 

[) Wystawa odeska zagrożona głodem, gdyż wiel- 
ka rostauracya warszawska została zamknięta z powc- 


da bankructwa pp. Bilcha i Sadowskiego, zaś rest. au- 
tomatyczna Quisisana spaliła się do szczętu. 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 
—0— 

©. Ciekawe dane n stanie szkolnictwa handlo- 
wego w Rawyi przytacza »Torg. Prom. Gazsta«. Dane 
dotyczą 1908 -9 roku akademickiego. W roku tym by: 
ło w Kosyi: instytutów bandiowych-5 (169 profesorów 
i 2,959 sindentóx; szkół handlowych średnich—16) 
(3,191 naucz, i 37,996 uczni), szkół handlowych niż- 
szych—90 (1.115 naucz. t 13.574 uczni), »klas hańdlo- 
wych—22 (211 naucz. i 3,973 uczu:), różnych kursów 
tbuchalteryjnych, rachunkowych...) — 44 (229 naucz. 
i 2596 uczni). Wedłng narodowości uczniowie tych 
wszystkich zakładów dzielą się, jak następuje: w insty- 
turach handlowych polaków 2,4%, żydów— 16,55, reszta 
rosyanie i inne narodowości, w szkołach śzednich—po- 
laków 20,9%, żydów 32,9%, w szkołach niższych— pola- 
ków 75%, zydów 143%, w klasach handlowych— poh- 
ków 13,7%. żydów 28,1% i ma kursach—polaków 17,6%, 

żydów 10,2% 
Statystyka cholery w Rosyi zaczyna przybie- 
rać M Eeh Poztikry. Twodług danych urzedo- 
wych d» 11 lipca zachorowało w pźństwie na cholerę 


57,720 osób, z których zmarło 25,564, Jeżeli zwrócić jduia». Teraz muskuły 
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Prasa zapłaciła w tym okresie 1C6 grzywien w 
kwocie 32,10 rb. cgółem. 

Zamknięto w ciągu roku 1910 około 120 związ- 
ków zawodowych i stowarzyszeń koliuralno-cŚWia- 
towych. 


Leczenie głodem. 


W miesięczniku «Contamporary Reviaw» zrany 
pisarz ameryksński. Upton Sinclair gorąco lodziom pe- 
leca na wszystkie prawie choroby i niadomegania, na 
samą starość głód, jako niezawodne lekerstwe. 

Opowiada gprzedewscystkien: dzieje swoich wła- 
suych uredomiagan. Pracując z zapałem od szeregu lat, 
jazo działacz społeczny, pablicysta i powieścioptaarz, 
nia zważał wcale ne hygiony odżywiania się. Jadał 
wszystko i dużo. W ciągu ośmiu lat natsżażącej dzien- 
nikarskiej pracy odwyki zupełnie od regularności poaił- 
ków. Zacząi cierpieć na bóle głowy i stał się nad- 
mieraie skłony do przeziębienia się, lecz przypisywał 
te dolegliwośi okolicznościem przypadkowym. Przy: 
szły częsta noce bezsepne, coraz większe Gsłabienie. 
Wreszcie musiał przerwać pracę i szukać odpoczynku 
Z początku tydzień, dwa tyradnie spoczynku przywra- 
caly mu siły i enorgię; później trzeba było na io paru, 
a w końca kilku miesięcy. 

Rady lekarskie nie odnosiły żadnego skutku. 
Nie pomagał pobyt w najbardziej polecanych miejsco- 
wościach leczniczy.h. Wreszcie zwiększyły się bóle 
głowy, a równocześnie zaczą: chorować na ciągłą nie- 
strawność. 

Pewnego dnia spotkał jakąś panią, «której pro 
mieniejąca cera i nadzwyczajue zdrowia zadziwiały 
wszystkich». Zdumiał się, edy powiedziała, że do osta- 
taich paru tygodni przez lèt 15 chorowała, nia ruszając 
sią z łóżra. Cierpiała na narwohóle, rwą kulszową, 
ostry reumatyzm, na chroniczną wadą kiszek i na 
ogromce nerwowe osisbieuie, melancholię i chreniczny 
kuiar, wreszcie ua głuchoię... a teraz oto była dosko 
nale zdrową, pełną wesołości, siły 1 energii. mogła 
wśród gradowej burzy przez 6 gedzin z rzędu pędzić 
na nieu,eżdżonym rumaku... 

I to... w piątym dniu najzupełnie;szego postu, 
nie wziąwszy do ust ani odrobiny jakiegokoiwiek po- 
karmn! Uleczyła się głodem. Pościła ośm dni i wszy- 
stkie ja opuściły cierpienia. 

Sinclair zaczął również pościć. 

Przed głodówką miewał nieustanne bóle głowy. 
Pierwszego dnia głodu cierpiał cgromnie z powodu 
niezwykłej czczości żołądka, ból głowy dawał się rów 
pież we znaki. Drugiego dnia czuł wielkie csłabienie, 
ale ból głowy ustał <i od tago dnia jaż nigdy nie wró- 
cił». Sinclair leżał, czytając cały dzień na słońcu. Trze- 
ciego i czwartego doia zwiększało się osłabienie fizy- 
czna, natomiast wzrastała umysłowa jasaość i pogoda, 
do ducha wstępowała dziwna wesołość. Po piątym 
dniu Sinclair przych+dził szybko do sił, chodził dużo 
i zaczął pisać. «Zadna faza tak mnis nio zdamisła— 
pisze—jak ta, szóstego dnia, kisdym doznawał niezmier- 
nej energii umysłowej: czytałem i pisałem więcej, niz- 
bym się odważył pracować kiedykolwiek w poprzednich 
latach». < 

W ciągu pierwszych czterech dni głodu s'racił 
15 funtów wagi, co miało dowodzić bardzo złeko stana 
mięśni i włókien. Następnie, ułodząc się jeszcza dni 8, 
ktracił tylko 2 funty Cały czas głodu sypiał wybornie. 
W połowie każdego dnia czuł największe osłabienie, 
crzeźwiał Się masażem i zimną kąpielą. 

Dwunastego doia, w czasie przechadzki, nogi 
zdawały się odmawiać posłuszeństwa; więc Sinclair 
zakończył głodówkę i następuego dnia wypił sok z sze- 
ścia pomarańcz. To samo uczynił nazajutrz, a nastę 
pnie na trzeci dzień podjął mleczną dyetę, polecona 
przez dra Macfuddena: pierwszego dnia pił co godzinę 
szklankę ciepłego mleka, nazajutrz szklaokę mleka co 
trzy kwadrause; następnego doia szklankę mleka co pół 
godziny! Pisze: ¿to jest naturalnio więcej, niż można 
organizmowi przyswoić; ale reszta słaży do oczyszczenia 
go. przesycenia żywnością. Trzeciego dnia tej dyaty 
zyskałem na wadze 4!/, funta; po 24 dniach 32 fanty, 

oje doświadczenia podczas mlecznej kuracyi były rów- 
nież ciekawe, jak podczas głodu. Naprzed przyszło 
nadzwyczajne uczucie spoxoju, jak gdyby w ciele każdy 
nerw mruczał z zadowolenia, jak Kot za piecem. Na- 
stępnie umysł wypogodził się, stał się rzutkim i tak 
czynnym, 28 pracowałem bezustannie. Wroszcie ode 
zwała sią szxjona ochota do pracy fizycznej». 
> Sinclajr wymieoia przeďziwng rudy i roboty, 
Jakim się wiady ogdawał, a «które byłyby przed gło- 
dem złamały mi kość pacierzową zaraz pierwszego 
aż mu wyskakiwały z neiechy! 


uwage na to, ze w ciągu tygodnia, od li do 17 lipca, j IJawniej był "hudy, wyglądał, jak asceta, taraz «wyokrągli 


zachorowało przeszło 15 tysięcy osób, tedy Śmiało wo- 
zna powiedzieć, że w dniu dzisiejszym liczba chorych 
na cholerę w Kosyi Jesu blizką 100 tys. osób, ponie- 
waż znacznego zmuiejszeuia epidemii nigdzie n:o roto- 
wano, a w Zaglębiu Donieckiem cholera bardzo wzro- 
sla w tym okresie. 


© Na wszystkich stacyach rządowych kolei że- 
laznyci, oraz na głównych dworcach kolejowych, z roz- 
porządzenia ministra dróg i komunikacy!, Rachłowa, 
mają być nrządzone, na wzór zagranicznych, specyalne 
biarx informacyjne. k 

Biura te obowiązane Dędą udzielać bezpłatnie, 
wszystkim żąda'ącym wszelkich wiadomości i wskazć- 
wek o cenie, rozkładach jazdy, komunikacyach bezpo- 
średnich i kombinacyach gałęzi kolejowych i statków 
pasażerskich. 

Oprócz vogo, biura te będą dostarczały informa- 
cyi 0 waronkach podróżowania w różnych okręgach 
Rosji, w hotelach, pensyonatach, warunxąch utrzyma- 
nia i kogziuach jago. 

Według obliczeń »Rieczie w ciągu lipca 84- 


dy wojenue ferowały 9 wyroków śmierci, a wykooano 
w tym czasie 4 wyróki. Od początku roku śkazańto 


na śmierć 303 osób, powieszono—114, 


—Spaltr,_ 
Z drogi. 


Jasne, pogodnie wschodzące słońce ła- 
e oświetla niezamąconą powierzchnię 
ez najmniejszej skazy, ulanej z jakiegoś 
szaro-szafirowego metalu, płyty morskiej. 
Statek łagodnie pruje morze, czajki za- 
kreślają nad powierzchnią wielkie łuki, co 


chwila zlewając się z nieskończoną płaszczy- | ne, mohuny. 


zną wodną. 


Daleko przed nami już szarzeje jakaś|nikiem szalupy rozpoczyna się bardzo gło- 
linia, ledwie nad poziomem morza widoczna. |Śna, le'z mało nadająca się do druku dys- 
To brzeg Eupatoryi. Statek się zbliża, więcj kusya o tem, kto komu ma rzucić linę Wy- 
miana zdań przyjmuje formy tak Żywe, że 
nawet pasażerowie zaczynają brać w niej 


ciemniejszej, 


linia rośnie, nabiera podł, 
„ wreszcie bły- 


kształtów bardziej określonyc 


łem się— piszo—jax kula masła i dostał»m rumieńców». 

Dwa są, wredłog Sinclaira riebezpieczensiwa Je- 
czniczej głodówki: pierwsze, na początku, jeżeli pacyent 
zumjduje się w niekorzystnem otoczeniu usób, które go 
u i grożtą usiłują odwieść od wykonania zamiaru; 

rugio—u końca, jeżeli powrót do normalnej dysty jas 
uierozsądny. Dlatego zaleca przeprowadzenie kniacyi 
w zupełaci Gd rcdziny i znajomych odosobnieniu, po 
owej mlocznej dyecie Macfaddena powolny powrót przez 
jarzyny i owoca do zwykłych pokarmów, nawet mię- 
snych, byłe n:e tłustych i nie obfitycb. 

W końcu przytacza nazwiska i adresy osób, po- 
dobnie jak on sam eradykalnie przez 5—13 dniową 
głodówkę uzdrowionych» Są między nimi suchotuicy, 
astmatycy, zrozpaczeni neurastenicy, alkoholiści i mor- 
finiści; ludzie, którzy długie lata cierpieli z następstw 
lakkomyślnego życia lub z kombioacyi różnych cborób— 
zapalenia tzor, tyfusu, żoiądkowcyzo nerwobolu. Prawie 
niema tego złego, któregoby, w przekonaniu Sinclair'a, 
nie wyłeczył głodowy port. «W mojom na głębszem 
przekonania—pisze—głód jest ssmej przyrody najuisza- 
wodriejszcem levarstwem na wszystkie choroby. Jest to 
jedyne lekarstwo, oparts na rozumieniu podstawowej 
natury choroby. Jestem pewien, że kiedy radosna 
wieść o jego cudach dojdzie do wiadomości ogółu, to 
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90% naszej «materia medica» pójdzie do kcsza. Może 
się to mie podobać tym lekarzom, których daleko wie- 
cej obchodzi ich dochód, niż pacyeutów zdrowie. Ja 
jedrak osobiście z takimi się nie spotkałem, więc 
najusilniej zapraszam lekarzy do badania nadzwyczaj- 
nych i prawie niepodobnych do uwierzenia faktów gło- 
dowej kuracyi». 


m 


Bez maski. 


Czasem mi się zdaja, że kiedy Parysz- 
kiewicz przeciwko konstytusyi piorunuje, u- 
ważając ją za wymysł zachodni, dla Rosy 
zgoła szkodliwy, to kto wie, czy nie myśli 
on w takich chwilach o kijowskiej komi- 
syt... samorządno- brakowej,.. 

Jest to istotnie prawdzi wie kenstytucyj- 
ny skandal, wobec którego najliberelniejszy 
nawet obywatel niejednokrotnie ma ochotę 
krzyknąć, 

— Gorodowoj!.. weź za kołnierz, kogo 
należy i doprowadź tę samorządno -bezrząd- 
ną historyę do porządku!... 

.. Protezna znowu zamknięta!... 

„. A Idzikowski z Marcińczykiem roz- 
łączony!... 

. Za wolą dyktatury brukowej, Kre- 
szczatyk rozdzielił się na dwa światy, wała- 
mi, rowem i błotem oddzielone... A przed 
paru dniami, gdy deszcz lai i przeistoczyło 
się lo wszystko w  nieprzebrnięte roztopy, 
ojcowie miasta nawet kładek drewnianych 
położyć nie zechcielil... 

Sam csobiście topiłem moje nogi wy- 
żej kostek w  rozmokłej gorliwości pana 
Demczenki i dlatego nie dziwię się tym, 
którzy wołają: 

— Jak tu powierzyć rząd dusz i ciol- 
ska takim wybrańcom ludu, którzy nawet z 
brukiem rady sobie dać nie mogą, albo u- 
parcie nie chcą? 

Tylko, że niestety, przykład powyższy 
nie rozstrzyga bynajmniej kwestyi, co jest 
lspsze: pan Demczenko z „gorodowym*, czy 
„gorodowoj* bez pana Demczenki? 

Samorząd, czy biurokracya?... 

Nie wiem... 

Bo wszak kapitalne naprzykład zarzą- 
dzenia sanitarne są w ręku wyłącznie pra- 
wie administracygi i, jak widzimy, cholera 
wciąż — jest. 

Natomiast bruk i wogóle „porządki* 
miejskie są zależną progeniturą samorządu 
i, jak to także widzimy, u nas ani bruku, 
ani porządku zgoła — niema... 

Mój znajomy, Iwan Iwanowicz, do któ 
rego zwykle się udaję w wypadkach zawi 
łej analizy trudniejszych do pojęcia zjawów 
życ:a rosyjskiego, tłómaczy, że jest to zaga- 
dnienie nierozwiązalne... 

— Trudno jest powiedzieć, co jest le- 
psze, kiedy i to, i tamto jest gorsze... Nasz 
samorząd, widzi pan, jest biurokratyczny, a 
nasza biurokracya samorządną.. I dlatego 
cholera u nas jest, a bruzów niema... 


Czarny jegomość 
KRONIKA. 
Kalęndarzyk. 


Dziś 5 (18) N. M. P. Śnieżnej. 

Jutro 6:(19) Przemienieuie Pańskie, 
WsGhód złańca godz, 4 M. 50. 
Zaczód wońca geds, 7 m. 10. 
Diegotć dnia godz. 14 m, 25. 


— Wycieczka kolarska. W piątek d. 6 
sierpnia członkowie sekcyi kolarskiej P. T. G. 
udają się na wycieczkę do Browarów. Punkt 
zborny cukiernia Semadeniego, wyjazd o go- 
dzinie 7 rano. 

— Rewizya statystyki urzędowej. Na- 
czelnik głównego zarządu do spraw gospo- 
darki miejscowej, p. Gerbel, zwrócił się do 
LS 4 kijowskiego z prośbą o zebranie 

anych, dotyczących własności ziemskiej 
i miejskiej we wszystkich powiatach gub. 
kijowskiej, 

Jak wiadumo, dane powyższe zebrano 
w rowu zeszłym, na potrzeby nowego ziem- 
stwa, lecz zostały one zakwestyonowane 
w komisyi Rady Państwa. na Żądanie któ- 
rej minister spraw wewnętrznych polecił 


Odwracały się na przestrzeni dwóch ty- 


zmieniały się dynastye panujące, spadały 

głowy władzców, po narodacb zdobywcach 

E a jeszcze potężniejsze, strugi krwi 
łez znaczyły śludy każdego panowania. 

A wśród tego chaosu ludzkiej przemo- 
cy i cierpłeń, pożądliwości i słabości luaz- 
kiej, tak samo, jak dziś, jasno świeciło słoń- 
ce, również łagodnie pluskały fale, nieznacz 
nie kołysząc senne feluki. 

Parowiec nasz nie dobija do brzegu, bo 


brzymie i niezgrabne, a po brzeg naładowa- 


Między majtkami naszego statku a ster- 


sprawdzić dane zeszłoroczna w powiatach 
wasylkowskim i taraszczańskim, w moiema- 
niu, iż na podstawie tych dwóch powiatów 
można będzie wyciągnąć stosowne wn oski 
co do pozo tałych powiatów gubernii kijow- 
skiej. Widocznie jednak tego rodzaju upro- 
szczone załatwienie kwestyi okaz .ło się bie- 
wystarczającem, gdyż wiceprezes specyalnej 
komisyi Rady Państwa, rozpatrującej projekt 
miniateryalny o reformie ziemskiej w 6 gu 
berniach zachodnich, członek Rady Państ wa 
A. Suszynskij zwrócił się do p. Gerbla 
z prośbą o dostarczenie komi:yi również 
danych, dotyczących powiatów: kijowskiego, 
berdyczowskiego, humańskiego, radamyssie- 
go, czerkaskiego, skwirskiego, Kaniowskie 
go i czehryńskiego. Tablice i blankiety, 
które mają być zapełnione powyższemi da- 
nemi, dotychczas jeszcze nie nadeszły z mi- 
nisterstwa. 

— W obawie wilgotnego zboża. W oba- 
wie do wozu na stacye kolei zboża, wsku 
tek obfitych deszczów podczas zbioru wil- 
gotnego, które może zagrzewać się nawet 
przy krótkotrwałem przecnowaniu, na zelnik 
kolei Poł. Zach. polecił w specyalnym o- 
kólnika starannie i uważnie przyjmować 
zboże, odstawiane na stacye dla przechowa 
nia i ekspedycji. Szczególniejszą ostroźność 
zaleca okólnik przy przyjmowaniu zboża za 
warrantami, na które bierze sią potem za- 
liczka. 

— 0 zapomogę. Zarząd kijowskiego 
T.wa rolniczego wystosowuł do gubernialne- 
go komitetu do spraw gospodarki ziemskiej 
prośbę o wydanie T.wu zapomogi rocznej 
w kw. 3 tys. rb. Zwiększenie zapom gi jest 
pożądane ze względu na projekt rozszerze- 
uia pól doświadczalnych i organizacyę se- 
kcyi gerzelanej. 

— Wycieczka. D.iś wyruszą do Ekate- 
igi" grono członków komitetu kijow- 
skiej wystawy krajowej i radaych dla zwie- 
dzenia ekaterynosławskiej wystawy. Wy- 
cieczka została zorganizowaną przez wice 
prezydenta miasta, członka komitatu wysta- 
wowego d ra Burczaka. Specyalny parosta- 
tek, przeznaczony dla wycieczkowiczów odej- 
dzie o 7 ej wieczorem, i jutro stanie w Eka- 
terynosławiu. Wycieczkowicze zabawią na 
wystawie przez sobotę, wieczorem wyru- 
szą z powrotem do Kijowa, stając na miej- 
scu w poniedziałek rano. 

— Nowa studnia. W szpitalu kiryłow- 
skim została urządzona studaia artezyjska 
o wydajności 70 tys. wiader na dobę. 

— „Ukrałńskis* T-wo wzajemnego kre 
dytu. Wśród miejscowych małorusinów po 
wstał projekt organizacyi T-wa wzajemnego 
kradytu. Organizatorzy starają się o legali- 
zacyę statutu [-ws w Patersburyn. 

— Pobyt prof. Eggersa. Bawiący w 
Kijowie profesor Eggers z Bremy w towa- 
rzystwie urzędnika ministerstwa skarbu L 
Skarzyńskiego i rewizora kijowskiego guber- 
nialnego zarządu akcyzy J. Selengińskiego 
zwiedził lecznicę dla alkoholików kijowskie 
go kuratoryum trzeźwości, znajdującą się 
przy szpitalu Kiryłowskim, oraz herbaciar 
nię ludową przy tymże szpitalu. W lecznicy, 
jak to widać ze sprawozdania, w ciązu osta- 
tnich lat 10 leczyło się 151 osób, z których 
każda przeciętnie pozostawała w zakładzie 
213,8 dni. Najwięcej, bò 68 przebywało W 
lecznicy urzędników. Z ogólnej liczby cho 
rych zupełaie wyleczyło się 49 t. j. 34%; 
mniej używa napojów wyskokowych 27 o 
sób; pije po dawnemu 10 osób, t j. 7,02% 
O pozostałych 38 niema wiadomości. 

— Wystawa  Kijowskie towarzystwo 
miłośników przyrody otrzymał» pozwolenie 
na otwarcie w d, 20 b. m. wystawy roślin 
pokojowych i akwaryów. 

— Listy wyborcze. Rada miejska za 
twierdziła opracowane przez wydział staty- 
styczny listy wyborców miejskich. Zostaną 
one w tych dniach ogłoszone. Ogólne cyffy 
przedstawiają się w sposób następujący: 
cyrkuł bulwzrowy—226 wyborców z cenzu- 
su nieruchomości, 40 z handlowo-przemysło 
wego, ogółem 266; Sołomenka—110 wybor- 
ców z cenzusu nieruchomości; cyrk. pałaco 
wy—110 z cenzusu nieruchomości, 194 z 
cenzusu handl.-przemysł., razem 804 wybor- 
ców; cyrk. łukjanowiecki — 68ł z cenzusu 
nieruchomości, 19— handlowo-przeimysłowe- 
go, razem 703 wyborców, cyrk. łybedzki — 
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636 z cenzusu nieruchomości, 51 — kandl - 
przemysł., Turem 687; cyrk. peczerski 164 
z cenzusu nieruchomości, 12 — banal.-prze 
mysłowego, cgółem 176: cyrk. płosk: 378 
z (eaz nierachomości, 21 z hanal.-prz"my- 
słowcgo, ogółem 399; padvl:ki 317 z © nzu- 
su nierachomości, 76 z handlowo-przemysł., 
razem 398, wreszcie cyrkuł staroaij 'wski 
578 z cenzusu nieruchomoś'i, 259 z hand! - 
przemysłowego, ogółem 796. Razem ze 
wszystkich cyrkułów 3162 z nieruchomości, 
672 z handl.-przemysłowego, ogółem 3834. 

W zestawieriu z ost:tnimi wyborami 
cyfry wykazują, że ilość wyborców się 
zwiększyła od czasu ostatnich wyborów. 
Wówczas listy mieściły — 3848 nazwisk, 
w tem wyborców 2669 z cenzusu nierucha- 
mości i 679 z handlowo - przemysłowego. 
W związku z təm zmieniło się i ugrupowa- 
nie w poszczególnych cyrkułach: bulwsrowy 
liczy 189 wiaścicieli, 32 kupców, razem 221, 
pałacowj—116 właścicieli, 160 kupców, ra- 
zem 276, łukianowiecki 559 właścicieli, 20 
kupców, razem 579, łybedzki 569 właścicie- 
li, 78 kupców, razem 647, peczerski 151 wła- 
ścicieli, 11 kupców, razem 162, płoski 337 
właścicieli, 20 kupców, razem 357, padclski 
209 właścicieli, 80 kupców, razem 289, stt- 
rokijowski 539 właścicieli, 278 kupców, re- 
zem 817. 

— Pamięci Kropiwnickiego. K. Kròpiw- 
nicki, syn zmarłego przed paru miesiącami 
w drodze na stacyi „Podhorodnaja* kli 
Poł.-Zach. znanego artysty i dramaturga ma- 
łoruskiego M. Kropiwnickiego, zwrócił się 
do mintstra komunikacyi z prośbą o pozwo- 
lenie na postawienie ojcu pomnika w ogród- 
ku przy st. „Podh.rodnaja*. 

— Posiedzenie rady miejskiej. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie rady miejskiej, sta- 
nowiące dalszy ciąg onegdajszego. Posiedze- 
nie zaczęło się bardzo późno odczytaniem 
protokółu poprzedniego zebrania, następnie 
rada przeszła do dyskusyi nad kwestyą do- 
datkowego kredytu na walkę z epidemiami. 
Po dyskusyi uchwalono wyasygnować żądaną, 
sumę, pokrywając deficyt, spowodowany wy- 
datkami na walkę z epidemią cholery w 
kw. 16 tys. rb., i na utrzymanie szp:talów 
w kw. 6 tys. rb. 

W sprawie koszar. Komisya uznała 
miejsce na Kureniówce, przeznaczone przez 
radę miejską, na budowę koszar wojsko- 
wych, za nieodpowiednie. Głównodowodzą- 
cy wojskami zgodził się z opinią komisji. 

— Walka z cholerą Sprawozdanie za- 
rządu miejskiego z działaluości jego, doty- 
czącej walki z cholerą, brzmi w sposób na- 
stępujący: W mieście znajduje się 6 stacji 
pogotowia z yersonelu lekarzy, felczerów 
i sanitaryuszów. Niezależnie ed tego, orga: 
nizowano nadzór lekarsko sanitarny nad pa- 
sażerami przyjeżdżającymi i odjeżdżającymi 
a Kijowa — na przystani. Taki sam pad- 
zór organizowano w letaisku Puszcza Wod- 
na i na wyspie Truchana. Od dn. 1 sierp- 
n'a z powodu przyłączenia do miasta Soło- 
menki zarząd ziemszi odmówił łożenia na 
utrzymanie stacyi sunit-rnej na przedmio- 
ściach, i rozchody te będzie musiało pono- 
sić miasto, ponieważ »lość zasłąbnęć tam 
się nie zmniejsza. W ciągu całego okr su 
epidemii zarząd ponosi Hadzwyczajne wy- 
datki na uprzątanie miasta i rynków, dezyn- 
fekowanie cieczy spływających do Łybedzi 
przez rynsztok Sowski i sztolnię Tarasow- 
ską, a także na przewożenie chorych na 
cholerę, których liczba przekroczyła już ty- 
siąc, i na chołerynę, których jest nie mniej. 

Juk i w latach ubiegłych, personel lo- 
karski otrzymuje zwiększone honoraryuw, 
w bieżącym jednak roku, z powodu cofnię- 
cia przez T-wo tramwajowe biletów wolnej 
jazdy, lekarze ponoszą znaczne koszta prze- 
jazdów, i siutxiem tego zwracają się do za- 
rządu miejskiego z prośbami o zwrot kosztów. 

Wszystko to sprawia, że fundusze, 
wyasygnowane na walkę z epidemią nie 
tylko się wyczerpały, lecz już w chwili cbe- 
cnej jest znaczny deficyt: na walkę z epi- 
demiami wydano o 16 tys rb. ponad preli- 
minarz, na utrzymania szpitalów—6 tys. rb. 

Zarząd miejski, zważywszy to wszyst. 
ko, uchwalił zażądać od rady miejskiej no- 
wych kredytów oraz prosić o zwiększenie 
honoraryum dła lekarzy. 
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g, Jeszcze parę minut połączodego z dye-|nich krymkacb; na zakrytej deskami czelu-|tek zaczyna drgać nerwowo, niby kopnięty 
sięcy lat karty dziejów mrocznych tej ziemi, | kusyą manewrowania naokoło statku, nsraz|ści nad pokładem dolnym rozlokowała się| niewidzialną noszą, to znowu zastyga w 
cała kolonia turków; przejścia między drugą lspowoju, jak gdyby za chwilę miał stanąć 
a trzecią klasą zatarasowały jakieś ciała, 0-| beź ruchu. 


u dołu rozległo się echo uderzenia i trzask 
połamanego „trapu*. 

To mohuna, pędzona wiatrem, uderzyła 
całą siłą o zwieszoną schodnicę, starła na 
miazgę poręcze i stopnie. 

Teraz już obie strony wiedziały, co ma- 
ją czynić. Sternik szalupy skierował ją na- 
lewo, a z góry już bez targów rzusono mu 
upragoiony „Kon ev“. 

I znowu rozległy się śpiewne „majna* 


zbyt płytko, więc zbliża się do nas czarnaji „wira“, znowu otwarły się czarne czelu- 
od dymu szalupa per>wa, ciągnąca dwie ol- 


ście pod pokładem i spadać zaczęły do wnę- 
trza statku jakieś koła kamienne, olbrzymie 
paki z morską trawą, kosze, pudła, pakunki. 
Inną drogą, bó naprędce suleconą scho- 
dnicą, otrzymujemy nowy transport pasaże- 
rów. Kilkadzies ąt panienek, odbywających 
e zbiorową pod wodzą nauczyciela, kil- 
unastu turków o rysach jak z brunzu ula- 
nych, w fegach zwykłych i w fezach, owi- 


szczeć zaczyna połgskami okien 1 dachów, |udział, co bynajmniej nie przyczynia się do|niętych u dołu lekką chustką, niby zawo- 


aż cała wynurza się nad morzem wraz z kil-| rozwiązania kwestji. 


kunastu liniami masztów i szuremi plamami 
żaglów przy brzegu. 


wyścielonym, rozsiadła się wygodnie mała, 


rem brudnawym 1 szeregiem lichych krami- 
ków nabrzeżnych. ` | 


storożytnego i kenassy karaimskiej. Na pra- 
wo duży sobór prawosławny w stylu urzę- 


zakratowunych, często odwrócone od ulicy, 
jak gdyby stroviące od wrzawy i zgiełku 
ludzkie go. 

Ranek wczcsny—więc ruch nieznaczny 
na ulicach. 


Cicho w podwórkach, cicho na targu— | woli budzi się z nocnego uśpienia 1  cało- 
w powietrzu panuje zwykła cisza wczesnego | dziennej bezczynności. 


poranku i całe miasto, zalane pierwszemi 


promieniami słońca, i brzeg, ledwie muskany |czyć coraz wyraźniej, coraz silniej zaczynają 
na sobie odczuwać wpływ wiatru wysokie 
i niezgrabne szalandy— wszystko to oddyobajl ciężkie mohuny. Oto jedna z uicb, skrzy- 
piąc, otarła się o burtę statku, druga, niby 
ziemi, od wieków oblewanej krwią, przeors-|zełotwiając z sąsiadką jakieś stare porachun- 
wpoprzek mieczem greckim,|ki, dziobnęła ją szerokim nosem w bek, 
trzask się ruzległ połamanej burty. 


senną falą, i lekko kołysane feluki i barki, 
jakimś spokojem, tak dziwnym na tej starej 


nej wzdłuż i 
tatarskim, genneńskim, tureckim. 


lawiruje naokoło statku, ciągnąc z wysił- 
Nad płytkim brzegiem, piask'em złotym | kiem niezgrabne mohuny. Zacietrzewiony 
sternik chce koniecznie przybić z prawej 
spokojna mieścina, zwrócona ku morzu skwe- strony, lecz młody pomconik kapitana woli 
go mieć z lewej. Rzuconej liny nie przyjęto 
na statku, co wywołuje nową, jeszcze żyw- 
Dalej widnieją szlachetne linie meczetu |Szą wymianę zdań. 


) spuszczony! — krzyczy osmolony, jak stary 
dowym, domki tatarskie o małych okienkach | k 


po 
zbóje? — pyta z szalupy jakiś głos ochrypiy. 


Tymczasem szalupa, sapiąc i skrzypiąc, 


— Nie widzisz turecka małpo, że „trap“ 
Łoj gruby, jak beczka, majtek z dolnego 


adu. 


— Czy mi dacie nareszcie „koniec“, 


— Jedź na Jewo—krzyczą mu z góry. 
Do sprawy miesza się wiatr, który po- 


Powi.rzchnia wody zaczyna się marsz- 


uż 


jem, tatarzy o dziwnie regularnych jak dla 
rasy mongolskiej rysach, w czarnych baran- 
kowych czapkach nmizkich, ze srebrem lub 
złotem przeszytem denkiem, błyszczącem na 
słońcu, jak tonsura. 

Wszystko to płynie flegmatycznie, bez 
tak zwykłego u zachodnio-europejczyków go- 
rączkowego pośpiechu. Nikt tu nie popycha 
dzieci i kobiet, nie zabiega naprzód, aby za- 
jąć „lepsze* miejsce. Załoga okrętowa nie ma 
kłopotu z powstrzymywaniem pchającej się 
bezładnie publiczności, więc cały zapas przy- 
gotowanego dla podobnych okazyi słownic- 
twa morskiego spoczywa w zanadrzu, majt- 
kowie sennie sprawdzają bilety, flegma- 
tycznie skiorowując pasażerów na właściwą 
string. 

Wreszcie urwał się płynący na sta- 
tek żywy potok. Nieliczni pasażerowie dra- 


giej ı pierwszej klasy rozlokowali się w ka- 


binach, 


kładzie, zapełniając każdy cal wolnego miej. 


winięte w kołdry wypłowizł», wysgtrzane 
paltoty. 


I znowu rozległ się ryk syreny okręto- | towarzystwo. 


Dzwonek zwołujący na herbatę zbiera 
w salonie jadalnym znacznie przerzedzone 
Pań i dzieci niema zupełnie. 


wej, statek drgnął i, zawracając prawie na|Dziesięciu zaledwie siada nas do stołu, w 


miejscu, rasrył na południe. 
Półwysep tworzy w tem mieiscu głę- 


tem dwóch marynarzy i trzech oficerów. 
Ogólne milczenie praserywa zwpytanie 


boką zatokę, więc po godzinie flegmautycznej | młodego oficera huz.rów, dlaczego niema 
jazdy odsuwamy się od płaskiego brzegu | pań? 


i płyniemy pełaem morzem w stronę Sswa- 
stopola. 


— Albo dużo pasażerowi trzeba, żeby 
się ukołysał — pogardliwie odpowiada za- 


Zachodzi nam drogę ten sam wiatr, | pytany. 


który już w Eupatoryi rzucił o statek mo- 


Naprawdę — bzrdzo niewiele, bo oto 


hunę. Przecinamy szare, rytmiczne fala, |ten sam huzar odsuwa szybko szklankę i o- 
biegnące gdzieś z pełnego morza. Suną ryt-| puszcza nasze towarzystwo z serwetką przy 


micznie, spokojnie, jednako szerokie, prawie| twarz 


płaskie. Łagodnie podnoszą nos statku, lek- 


Niz chwila i w ślad za nim wysu- 


Ko ocierają stę o burty. Dopiero z boku, {wa się dwóch opalonych jegomościów. 


tam, gdzie uderza o nie sunący od statku 


— „Vivat sequens“! — odzywa s'ę ko- 


skośny wał wody, pien 4 się i szumią, mo-|ło mnie jakiś elegancki młodzieniec i wprost 
cując się z tym sztucznym, mącącym har-|nas siedzący rudy urzędnik szybko obraca 


monię fali przybyszem. i 

Statek zaczyna się łagodnie pochylać 
ku przodowi, cəraz niżej kiwając 
rokim nosem. 


na miejscu fotel, wstając od stołu. 
Przerzedzone szeregi piją w skupieniu 


sze- | herbatę, która zachowała żywe wspomn e- 


nie o stosunkach z brudnawym ręcznikiem, 


Na górnym pokładzie, gdzie najsilniej |brunatną kawę, cuchnącą czosnkiem. 


odczuwa się wszelki ruch statku, podróżni 


rzucają sobie znaczące s ojrzenia. Jakaś pani, |na pokładzie górnym. Ziełono-żółta 


Tymczasem ofiary morza PUB sę 
laudość 


uprzedzając wypadki, zabiera córeczki i wy-|twarzy, wykrzywione cierpieniem rysy, ru- 


nosi się do kab.ny. 


cby kurczowe rąk... Wszystkie ławki zaję- 


Kilka naraz osób zwraca się do obec-|te ciałami „poległych“ w tej walce bezkrwa- 
nego pomocnika kapitana z zapytaniem, czy wej. Zjawił się już 1 doktór naszego st.tku. 


będziemy mieli kołysanie. Odpowiedź brzini 
niezbyt pewnie. „Wprawdzie mamy süd, 
ale fala nie może być większa, bo wczoraj 
na morzu nic nie było. Zresztą statek jest 
tak silnie zbudowany, że nie odozuwa koły- 
sania zbyt s l:ie“. 

Widzimy jednak, jak płaskie, ledwie 
podnoszące nad morzem swe grzbiety, fale 


różnobarwna fala podróżnych trze-|zmuszają t:n szeroki a płytki kadłub do co- 
ciej klasy roslałA się cienką warstwą po po-|raz niższych ukłonów. 


Już skrzypią wiszą- 
ce nad pokładem szalupy, już śruba wydaje 


sca, zajmując wszystkie przejścia, oblepiając | niejednolity dźwięk, lecz oopniża ton z chwi- 
wszystkie paki, kufry i ładunki. Ledwie u-jlą, kieny zanurza swe skrzydła w rosnącej 
umilkły parowe windy, a już na jej funda-|fali. Rytmiczne drganie statku naraz kom- 
mencie spoczęły dwie czarne głowy w bara-|plikuje się jakimś nowym dźwiękiem, 


sta- 


Stosuje on przeważnie leki moralne: 
„Za chwilę Sewastopol, tam będzie wszyst- 
ko dobrze“. 

Rzeczywiście od kwadransu wynurzać 
się zaczyna od strony wschodniej delikatna 
linia brzegu. Jeszcze kwadrans i ponad 
nią zarysowują się, jak mgła, nieuchwytne 
zarysy gór krymskich. Przed nami w nie- 
wielkiej kotlinie ledwie widoczne szare pla- 
my fortów nadbrzeżnych, na prawo błyszczy 


juz na wzgórzu jakaś kopula. To „mogiła 


braterska*. Zblżamy się do Sewast»pola. 


kr 203 


— (Cholera. Wczoraj do szpitala Ale 
ksandr 'wskiego przywieziono z 
cholery 1 osobę, wyniki wczorajszej analizy 
bakteryologicznej stwierdziły 1 wypadek 
cholery, zmarła 1 osoba. 


Do szpitala K ryłowskiego przywieziono 


wczoraj 1 choreg , Za pomocą analizy stwier 
dzono cholerę w 4 wypadkach; pozostaje w 
szpitala 27 ^% ób. 

Do szpitala Żydowskiego wczoraj przy- 
wieziono 1 osobę; za pomo’ą analizy stwier- 


dzono cholerę u 2 osób, pozostaje w szpita'u 


29 osób. 

Ogółem dotychczas stwierdzono za po- 
mocą analizy bakteryologicznej cholerę u 1116 
osób, zmarło z nich 435. 


OSOBISTE. 


— Wczoraj o godz. 11 min. 50 w no- 
cy wyjechał z Kijowa do Petzrsburga sena- 
tor Diedivlin. 


— SAMOBÓJCA. Oaegi:zj o g dz. 1L w nocy 
w sali I-sj klasy dworca osobowego w Udos.e zastrze 
lił się młody człowiek w uniformie stodenta niw: rsp- 
tera. Zadnych dokumentów ani notatek przy Samobój- 
cy nie znalozieno. 

— KRADZIEŻE. Wczoraj policyń dowiedziała 
się o rabunku w mieszkanu pułkown ka Za: darmo yi, 
Lewandowskiego (Nesturowska 5i). Złodzieje, korzy: 
stają: x nieobecności domowników, wtargnęli do mc- 
sskadia i ograbiii je dos% zętnie. 

Wczoraj przy ul. Funduklejswskiej Nr. 63 zło 
dzieje zrabowali wi sakame Kohyłkowskiai, 

Przy ul. Nesieruwskiej Nr. 5 okradzionn miysz- 
kanie uanczyciciki J. Baczyńskiej O kradzicż podej 
rzywają flużącą sąsiadów. 

Na stacji Krów | skradziono Langerowi wali- 
zkę z rzeczami. 

— NOŻOWNICTWO. Onegdaj 
Wa nor padł fiara nożownictwa. Zranili yo Fe'dman 
i Twerski. Nozowców aresztowano, rannego Zaś prze- 
wieziono do szpitala. 

— KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Na rogu 
Kras:czatyku i Fanduklejowskiej skradziono niejakiej 
S ys;zkowej pieniądze. Złodzieja, 15 ietniego Andreje- 
wa zatrzymano, ten wszakże zuążył już cddać pienią- 
dze swemu towarzyszowi), który zbiegł. 

W sali sędziego pokoju 5-go rewiru I. Zagorod- 
nyj skradł zegarek Sabininowi. Zatrzymano go na 
miejscu. 

W Ławrze zrabowano pieniądza Wiztorczykowi. 

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Wczoraj 
o R. 4ej rano otruły się na Kreszczatyka dwie prosty- 
tutki Auastazya S. I lielena O. Odwieziono je w Sta- 
nie cięzkim do szpitala Aleksandrowskiego. 

Przy Głuboczycy Nr. 20 otruł się kwasem kar 
bolowym W. R. «Pogotowie» udzieliło mu pomocy- 

— DEZERTER. Oaegdaj przy ul. Meżigorskie, 
Nr. 50 zatrzymano dezeriera 168 pułku mirgor.dzkie- 
ga G. Zalirowa. 

— NIESZCZĘŚŁIWY WYPADEK. Onegdaj na 
r gu ul K'erosionej ! szosy Brzeskiej — kon Szowela 
orzostraszywszy się czegoŚ, zaczął ponosić. Szewel wy- 
1.ciał na bruk i ciężko się poranił. 

«Pogotowie» odwiozio gu do szpitala Aleksar- 
drowsktego. 

_— POŻAR Ouegdaj w szpitala Kiryłowskim w 
pralal mechaniczeej wsautek silnie rozpalonych komi- 
nów zapalił się dach. Padolski oddział strazy ognic- 
wej st'amił ogień. 

— KARY ADMINISTRACYJNE, P. o. gate - 
nA'ora kijowskiego skazzł w drodze admin stracyjnej 
zs przakroszenie przepisów o inclduukąch 1 właścicie- 
ia domu na 30 rab, grzywry, 1 na 25 rub, 4 na 20 
p 2 na 15 rub. i 60 na grzywną od 1 rab., d» 19 
rabii, 


— ZAGADKOWY WYPADEK, Wrzoraj na 
stacyę «Pogotowia» przybyła 11-letoia dziewczynka 
Nowitowa z raną na placach. Według jej słów poka- 
leczył ją tak nanczyciel za spóźnien:e sią na lekcje 

— ZABÓJSTWO. Wczoraj więczorom na ul. 
Konsiantynowskiej kilku ludzi wszczęło bójkę. podczas 
której został śmiertaluie rauiony w brzuch R» faiłowicz, 
który w drodze do szpitala zmarł. ZŻabójcę areszLoWA: 
no; dotychczas nie wymionił on swego iazwiska. 

— ZAMKNIĘCIE PIWIARNi. /  rozporządze- 
nis adminis.racyi zainknięto piwiarnię w domu pod Nr. 
20 przy ul. Nadbrzeżno Łytedzkia). 


— ROZPORZĄDZENIE POLICMAJSTRA, Ko- 


misar4e cyrkułów pol.cyjnych otrzymali polecenie, aby 
owaniu wszelkich wydawni:tw 


wioczeram A. 


rozporządzenia 0 kanfis 
drukowanych wykonywano były hez żadnej zwłoki. 


Z SĄ Ôx. 


W ciągu ubiegłych dwócb dni kijowski sąd wo- 
Jenno otręgowy rozpatrywał p 4 felczorów kijnw- 
skiego szpitala wojskowego: Pegidy, Matwiejewa, Ku- 
laczyca i Taras owicza, uskarżonych o ułatwianie sze 
regowcom pułku Rówieńskiego dostawan e się do szpi- 
tala w charakt»rze chorych, aby mastępnie uwalniać 
sę od pełnienia służby wojskowej. Akt oskarzdnia 
wspominał o jakicLŚ proszkach i innych lekarstwach, 
które oskarżeni mieli jakoby dawać zułnierzom w colu 
wywołania symptomatów chorobliwych. 

Bronił podsądnych pom. adw. przys. Ratner. 

Na sądzie wywody aktu oskarżenia niczem nie 
zostały dowiedzione, wobec czego wszyscy czterej o- 
skarżeni zostali uniewinuiem. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


Rynek mączny. Kijowski rynek mą 
czny, na którym w ciągu całzgo roku pano- 
wało przygnębienie, ponownie ucierpiał wsku- 
tek mzkiego poziomu wody w Dnieprze, Wu- 
bec czego wywóz mąki do gubernii kr ju 
północno-zachydniego zredukowany zostal do 
minimum. 

Nizki poziom wody w  Doaiestrze, po 
którym wiele parostatków zup.łnie przestało 
kursować, a berliny ze zbożem w  niektó 
rych miejscach nawet osiadły na mieliźnie 
silnie odbił się na Kiszyniowie, gdzie rynea 
mączny przeżywa cbecnie ciężki obres. 

remieńc.ugu uspos bienie rynku 
mącznego małoczynne i bez ożywienia, pro- 
dukcyi zaprzestano, zapasy w składach zna 
czne; mocniej jedynie z otrębami. W Eli- 
zawetgradzie zato ceny zdradzają tendencyę 
zwyzżkową, gdyż wobec przerwy w produ- 
kcyi wielkich młynów era tylko czta- 
ry) = mąki w składach zmniejszyły się; 
z otrębami przez cały czas było mocno, przy 
cenach od 38 do 45 kap. 

Młznarze odescy skarżą s'ę na brak 
eksportu. Do Aleksandryi, naprzykład, wy- 
wóz mąki z Rosyi w połowie czerwca ustał 
prawie zu ełale, gdyż w Marsyli ceny zni- 
żono, co wpłynęło na znżkę w Odesie w 
iluści 1 rb. na 6 pudach. Konkurencya o- 
kazała się niemożliwą. Również trudna jest 
- oe z Rumunią w portach ture- 
ckic 


Ze sportu. 


Nowy rekord wysokości. 


Z Lensrk'a donoszą do eMatin» —D. 11 sierpnia 
wieczorem Drexel zaikł i dopiero nazajutrz rano do- 
wied iano p: jakiego czynu on dokonał, wznosząc się 
na wysokość 2,058 metrów, Og 7 wieczaram Drexol 
wyruszył na monoplanie Bićriov«, należącym do M. 
Cacii Grece Nie zwlekając, wzniósł sią na wysokość 
1.200 - 1,500 met ów i powoli zniknął na północy. 

Po godzinie niepikojąsego oczekiwania — na 
nerodromia otrzym%no wiadomość, że Drexsl wylądo: 
wał w Cobhirshaw, 

Dr xler oaświ»dnzył, że z Lłądziwszy, skorzystał z 
wiatru, który go pchał w stronę piłnocną i mimo z m- 
na wznosił Mio Coraz wyżaj. 

Dcsięgnawszy wysokości 195% metrów, myślał o 
powrocie, alu bojąs się, by go rekord mo ominął, 


"rz 


objawami 


i współczesnych Indyach» 
Schmidt bogaty materysł o fakirachejeginach 
kirów w ogólneś:i zaqjatruje się autor sceptycznie, u- 
ważając ich za sprytnych oszustów, 
wspólnego z jakąkolwiek silą nadprzycudzoną; wyjątek 
wszakże stanowią właśnie jogiaowie, których nauka za- 
segale bezwarunkowo na zbadanie umiejętne. 


nie. 
togo rnclu klęhek się rozwija, jeden kcmoc liny zwio- 
sza Się na ziemi, drogi gabi 
zdziwionego tłumu. Wtedy fakir rozkazu:e małemu 
chłopczykowi wlezć po linie w górę, chłopak 
podskoczył i wkrótce znikł w wysokościach, fakir kilka 
razy rozkazuje chłopcu wracać, alo napróżno,.. 
cie, schwyciw:zy nóż, sam podnosi się po linie i znika 
z oczu widzów. Tak traa kilka minut... 
się słyszeć rozpsczliwe krzyki i spadają kolejno: okrwa- 
wions głowa, r,co, nogi, tułów nieposłusznego ctłopca.|i handlu Ostregradskij, opuszcza swe stano 
—lłom z tradsością hamuje swe oburzeni, fakir zaś, 
jakby chcąc naprawić skutki swego niopohamowanogo 
gn wo, składa starannie członki A 
czach widza zrastają się, nabierają życia i wkróico stoi | Litwinow. 
przed czarodziejem uśmiechnięty chłopczyna. 


czoła. Naraz uczułem wstrząśnienie, a pokój s 
się ngłą o fesfory:zn m świetle. Zwolna we mgle za-| wyzwania były vrtykuły „Ziemszczyny*, 0- 
cząłem rozróżniać szereg rąk, niekióre jasby przezra- 
czyste, inne nataralue. 


D_Ż 


wzniósł się jeszcze na 16 mewów. Zimno zwiększała 
sią gwałto» nia i nowe wznoszinie się była utrudnione. 
Karborator saczycał uczuwać skutki rozrzed ena po- 
wictrza a moter zaczynal kaprywić. 

Spuszczanie się było bard+o szybkie i chwilam 
niehezpieczna, ponieważ awiał r ne miał pcjącia 0 tom, 
gd-ie sią znajiu,a. 

Eksperci opieczętowali 


wska.uje ou 2.29} metrów mad poziomem mora zaś 
4,058 met nad placem ąawiatycznym. Trudno jest c- 
kreślić, ile Dre x% znajdował się w powietrzu. Awiator 
twierdzi, że lot trwał DU minut, eksperci 
że na wzpiesjenia się zużył on tylko 34 minu vy, 
opusz zenio sę 3 m naty. 


a La 


NNT.lesie T wa wioślarskiego. 


Ote' ćd de udziestopięciolecia pło'kieg Tow. wio- 
ślerskiego re p czął się nabiż: ństwem urcczystam, dzię- 
kczynnenm, kivre celebrował <, E. ks, biskup płocki, 


Nowowiejski, Przesnawiał następnie do zyromad<o-|nie st r łem się ukryć przed innymi swegv 


uych Teznie wioślarzy, 0.az gosci z Towarzystw Za- 
przyjaźuicnych z Warszawy, Włocławka i innych mizsi 
przybyłych — ks. Maciozewski. 

Po zwiedzeniu skarbca kaledry płockiej, 


podejmowali gosti swoi b obiacem. 

Pierwszy tost wznió-ł prozes Tow. p. Gustaw 
Kulm, po kiorym przemawiał w podniosłych słowach 
J. E. ks. biskup płocki, długoletni świadek zacnych i 


dzielnych porzynsń wioślarstwa płockiego. Kulmina | skiego uważam za kolosalne nleporozumie- 


cyjnym punki m ohchydu jubileuszowego biły regatv, 
a w nich bieg jabileuszowy na czterowiosłówkach. 

pierwszym przedbiegn zwyciężyła csada płocke; w dra- 
gim—osuda warszawsks; następnie w rozegranej osta- 


teczne zwycięstwo odniorłą osada warszawskiego low. | pracowitość, subteln'ść uczuć i szlachetność, 
wioślarskiego, W biegu sześciowiosłówek palma pierw-| odczuwam niesłychane jego cierpienia*. 


szeństna przypadła csadom z Włocławka 1 Płocka. 


C E |ienszykowy, jakoby podczas uroczystości 


Ostatnie wiadomości. 


— -—— 


Rosya I Niemcy. „Tägliche Rundschau“ wacyjołe w. toq 
z ostatnich numeráwļźy™işą oni nieoawiści względem rosyan. 


zamieści'a w jednym 
ostry artykuł wstępny przeciwko Rosyi. Ga- 
zeta podkreśia, że tegoroczne niedvszie spot- 
kanie jachiów cesarskich na wodach fiń- 
skich, eo zapowiadzła prasa rosyjska, wywo 
łało uczucie zawodu tylko wśród rosyjskich 
kunserwstystów, którzy dzisiaj jedynie po- 
pierają sojusz rosyjsko- niemiecki. W końcu 
gazeta zwraca uwagę, że dypltmacya ro- 
syjska przygotowuje się bezwątpienia do ja- 
kichś poważnych wydarzeń, i dowodzi, że 


przygotowania te mugą być skierowane tyl |) państwa będą równi w obliczu prawe. 


ko przeciwko niemcom. Z tych względów 


niemcy powinni mieć się na baczności. 


Cuda fakirów. 


W ciekawej książce <Fakirowie w starożytnych 
zobrał autrr niemiecki p. 
Na fa- 


nic nie msjących 


P. 8-hmidz opisujs doświadczenia niejakiego Ilas- 


sana-Kahna, który zresztą nigdy nia był fakirem z za” 
wodu, alo czasom w ciasnem 
istotnie rzeczy niezwykłych. Zalecał na przykład jed- 
nej z csób obacnych prusić o wino; należało wtedy wy- 
ciągąąć tylko rękę za drzwi lab 
chwili w ręku znajdowała sę butelka z etykietą zna- 
nej w Kalku:to firmy; tą samą tajemniczą drogą uka- 
zywały się ciastka, cygara etc. 
pokazyw:.ł to w wagonie, w podróży. Ciekawe «:uda> k 
niejakiego Gowindoswańn ma op suje jeden z naocznych | cował program projektowanego „tygodnia 
Świadków seansu: 


kółku osób dokonywał 


Haszan równie chętnie 


Rozsypalismy drobny piasek po pedłodzo, ja zaś 


usigdłom przy stole, mając-w ręku ełówek i arkaszj PU] ` A 
psp.eru białego; fakir położył ostrożnie laskę drewnia-|sażereim na dystansie Petersburg Peterhof- 
ną na piasku i ozna mił mi: W chwili, gdy laska pod-| Petersburg; 3,000 rb. za dokonanie wzlotu 
niesie Się, możesz rysować, co zechcesz, 
ona cdda rysunki twoja na piasku.—Fakir wyciągnąt 
ręką przed siebie. laską zaczęła się poruszać i znaezyć 
na piasku najwyszukańsze rysanki, kreślono przozem- 
nie ua papierze. 
nioruchomo, prółrwałom zakrywać swoje rysunki, ale 
nis miało ta żadnego wplywu na tajemniczą laskę. Fa- 
kir stał z dalaka, uparty o ścianę. 


Ba papierza, 


Gdy zatrzymałnm się, laska stawała 


Jeszcze ciekawsz6in jost następujące doświadcze- 
Fair bierze kłębox i podrzuca go w górę, od 


sią w przestrzeni woba; 
zręcznie 
W resz- 


Z góry dają 


dziecka, które w 0- 


To przedstawienie urządzali Jogiaowia nieraz. 


Jest one szczegółowo cpisano w protokóle, podpisanym 
przez licznych świadków tego dziwuego zjawiska. JA- 
wież byłoby ich zdziwienie, kdyby zobaczyli fotografię a 
merykąnina, ilustrojącą te objawy: w najtragiczniejsze: 
chwili, fakir i jego mały towarzysz siedzą niapornszen; 
na ziemi, i oprócz nich nic n.e widać. Otóż fakir tyl- 
ko opowi»da, co ma się zdarzyć, a publiczność, ped 
wpływom słów cgo i zaklęć, widzi niestworzone rze- 
czy, Mniej nerwowa błonka futograj.czna nie mogła 
się poddać sugwestyi :zarodzieja. Pnbliczność zaś byłaj ste imienia Kubinsztejna. 
zahypnotyzowana. Tak tylko można sobie to zjawisko 
wytłómaczyć, 


Sędzia francuski w Chandernagor, p. Jacolliot, 


op>wisda jeszcze O innkm doświadcieniu, tym razem 
jednaX niesprawdzonem fotograficznie. Fakir posta 
wii ua środku pokoju walą międniczkę, której używają 


w Indyach ao paleuia wonnos i, a nspełniwszy jJążzio-. 


tami aromatyczuemi, zaczął wymawiać zaklęcia. Sam „przyjaciół“ int:ndentów, którzy palili księ- 
stanął nisruchomy, jedną ręką oparty o kij bambusowy |gi rachunkowe, należące do intendentów. 

drogą trzymał przy sercu. Sądziłem, że jak w poprzed- 
nim seansie, wpadnie w sen Katalaptyczoy, 


Widz:al*m, jak od czasu do czasu przykładał rękę do 


zapełną 


Naliczyłem 16 rąk. 
w chwili, gdy cheiałom zapytać fakira, 


Właśnie 
czy mogę 


d:tkuąć ręk,, jedna z nich wysuuęła się z szeregu l 
uścisuęła moą. Była mala, miękka—jakby ręka ko- 
biety. Te objawy trwały parę godzin. Jedna rę 
rzucała kwiaty, ihna gładziła mnie po twarzy, inna 
kreśliła na ścianie niezrozumiałe wyrazy, które 'a6mała 
jaskrawcm światem, by po chwili zgasnąć... Š 


Telegramy. 


(Od ko' espondentów własnych.) 
Testament Glogera. 


Warszawa. — Otwarto wczoraj testa- 
weit Glogera. Zbiory, dotyczące zlemt Kra. 
kowskiej, zmarły przekazał Muzeum Narodo- 
wemu w Krakowie. Zbiory z dziedziny 
etnografii, na mocy testamentu, otrzyma 
warsząwskie Muzeum Przemysłu i Handlu. 


Dział przyrodniczy i krajoznawczy przekazą-|1 ziemskim instytucyom zdrowia pubitczne- 
ny został Towarzystwu Krajoznawczemu.|£0 zezwolono do dnia 1 stycznia 1911 roku 
Biblotekę, złożoną z kilkunastu tysięcy to-|obsadzać posady lekarzy przez osoby, które 
mów, odziedziczy warszawskie Towarzy stwo | posiadają zagraniczne dyplomy lekarskie. 


Biblioteki publicznej. 


, Testament rozpoczyna s: od słów:|emisyę = ej seryi 5% świadectw banku wło- 
„Com ukochał i zgromadził, pragnę narodo- | ściańskiego w sumie 50 milionów rubli. 


wi oddać“. 
Aresztowania. 


Warszawa. —Wars awski wydzał „ochra- |rozpewszechnienia między młodzieżą rosyj- 


ny* dokonał wczoraj licznych aresztowań. 


barograf Dicx la, a o| pogodzić pol kiego pochodzenia Bobiańskie- 
świcie zbadali zanotowane tam cyfry: skonstalowali, żejgo i zachowania się jego podczas ufoczysto- 


„aś mówią, | syjskiej. 


grobów |Sprawiedliwości i prawdy, które w przyszło 
królewskich i muzeum w południe wioślaszo jJubiłaci|ści kędą podstawą eztosunku narodu rosyj- 


pod stół, a w tejze| gdyż inaczej testament zostanie obalony. 


alo nio.| Wrem.“, Jegorow, wyzwał na pojedynek re 


ka |kundantów posła do Dumy Państwowej Wo- 


IENŃ R IK KIJOOWSKXZ i 3 


«owarzystwie Harrisona. O g. 6 m. 25 a- 
wiatorzy przelecieli ponad Mainzem, ale na- 
„tę nie, wskutek zepsucia się cylindra, zmu- 
szeni byli wylądować w Hecht:heimie. Awia- 
torzy powróc li do Frankfurtu na samocho- 
dach. 

Atany. — Na remonstracye Anglii, Ro- 
syi i Francyi rząd greci odpowiedział, że 
die ma prawa decydować W sprale przepro- 
wadzania bret ńczyków; do parlamentu, o- 
biecał jednak namówić kandydatów kreteń- 
skich do cofnięciajswej kandydatury. 

Ateny. — Z Kanei donoszą, że konsu- 
lowie państw opiekuńczych pol-cili kreteń- 
yko cofnąć swoje kandydatury do grec- 
kiego zgromadzenia narodowego. Przypu- 
szczają, że życzenie państw będwe spełnione. 

Urmia. —Zebranie obywzteli ziemskich 
wysłało t-legraficznie medżylisowi ultima- 
tum. Opisując sytuacyę w Urmii, zażądali 
oni zaepiirzeria w ciągu dwóch tygodni sr- 
mii w 10 tys. karabinów i m lion naboi, al- 
bo w 100 tys tumanów. W przeciwnym ra- 
zie grożą, iż na własną rękę przedsiębiorą 
środki obrony. 

Cstynia. — Na wczorajszym obiedzie 
galowym, wydanym na cześć poselstwa tu- 
reckiegn, książę Mikołaj w toaście wyraził 
sułtanowi podziękowanie za życzenia, wi- 
dząc w nich dowód sympatyi i przyjaźni. 
Zapewniając ge swej strony o przyjaźni, 
książę wzniósł zdrowie sułtana i narodów 
mu podległych. 

Wiedeń. — Z powodu wizyty Hakki ba- 
szy u Aehrenthala w Maryenbadzie, „Frem- 
denblatt* pisze: „Miaistrowie porozumieli się 
w kwestyach ostatniej doby. Ż powodu do- 
brych stosunków, panujących między Au- 
stro- Węgrami a Turcyą, rozmowa miała na- 
der serdeczny charakier*". 


Amiens —0 godz. 5 m. 15 wyruszył na 
aeroplanie do Londynu awiator Moisanne; 
ma on zamiar przebyć całą drogę bez wylą- 
dowania. Lebiunc wzniósł się o godz. 5-ej 
m, 3; Aubrun—o godz 5 m. 9; Legagneux— 
o godz. 5 m. 15. Leblanc przybył do Pary- 
ża o godz. 6 m. 50; zebrane tłumy pubłicz- 
ności powitały go oklaskami. Aubrun przy- 
był o godz. 7 m. 4. Awiatorzy Lebianc i 
Aubrun trzymali się na znacznej wysukości 
aad ziemią. Wyścigom przyglądał się mi- 
nister wojny. Zrana dokonaio wzlotów kil- 
ku oficerów. 


Ekaterynburg. —Pray-udziale „nżęnierów 
okręgowych, właścicieli kopałni złota, górni- 
ków i urzędników zarządu górniczego roz- 
poczęto obrady o przepisa h prowadzenia 
robót w kopalniach. 

Odesa.—Odbyło się zebranie, mające na 
celu opracowanie środków przeciw epidem!: 
w zakładach navk"wycb; obe'ni byli: kura: 
tor, naczelnix miasta, kierownicy wałki 
z dżumą i cholerą oraz przedstawiciele szkol- 
nictwa. Opracowano szereg Środków zapo- 
biegawczych. 

Petorsburg.— Główny zarząd rolnictwa 
pragnąc dopomódz towarzystwom rolniczym: 
i ziemstwom w urządzaniu wystaw, Į]r-si 
powiadmić go o zadaniach i zakresie wsz l 
kich projektowanych wystaw. Jednocześnie 
proi o przedstawienia mu wykazu sum 
a:ygoowanych na urządzenie wystawy oraz 
subsydgi, żądanych cd miejscowych zarzą 
dów miejskich i ziemskich. 

Mohylow (gub)—W Górkach otwarte 
zosteły kursy rolnicze. 

Warszawa. — Onegdaj zrana, wskutek 
wadliwego ustawienia zwr.tnicy, wykoleił 
się ostatni wagon pociągu osobowego, który 
przybył z Petersburga. Dziesięć osób po- 
niosło «brażen a ciała, jedną z ni h odwie- 
ziono do szpitala. 

Moskwa. — Komisya gubernialna do 
spraw ziemskich postanowiła pociągnąć do 
odpowiedzialności sądowej agenta od ubez- 
pieczeń Sorokina- za ruztrwonienie LO tys rb. 
Zarząd weterynaryjny przeznaczył 25 tys. rb. 
na budowę laboratoryum weterynaryjno bak- 
teryologicznego. 

Chardin. — Woda w Sungarl podniosła 
się do n ebywałego poziomu— wzrósł on mia- 
nowicie o 0,7 sążnia ponad poziom normal- 
ny. Lewy brzeg naprzeciw Charbinu w stro- 
ną Cycykeru pokryty wodą na przestrzen: 
10 wiorst. Prawy brzeg, na którym znajdu- 
je się przystań i przemysłowa część Charbi- 
mu z młynami, inagazynami, bankami j za- 
r:ądem miejs.im, teży o arszyn poniżej po- 
«jomu wody w rzece. Wodę wstrzymuje 
tama, która na 0,1 sążnia wznosi się ponad 
poziom wody. Przerwanie tamy grozi prze- 
dewszystkiem warsztatom kolejowym na 
prawym brzegu. Chińskie przedmieście Fu- 
Csia Dan w przeważnej części lane. Rada 
miejska wniosła na zgromadzeniu pełnomo- 
caików samorządu miejskiego projekt wya- 
sjgnowania 100 tys. rb. na podwyższenie 
tamy i iane- środki obrony przed powodzią 

Nowoczerkask. — W osadzie Daniłow ka 
spłonęło 36 zagród. W płomieniarh zginął. 
chłopiec. 


List Bobiańskiego. 


Petersburg. — Pohe} do Dumy Państwo 
sej Bobiański wy:trssował do „Rieczi* | st, 
w którym zbija zer uty robione mu w „Now. 
Wrem * przez Mienszykowa, który nie mógł 


ści grunwaldzk ch z obowiązkami pesła, wy- 
brańego przez ludność gubernii rdzennie ro- 


Poset Bobiański pisze w swym | ście: 
„Przy obecnych warunkach, rzeczywiście, 
nie byłem w stanie usprawiedliwić pokłada- 
cych we mnie przez mieszkańców Permu 
nadziei, gdyż zbyt wielkie są cierpienia na- 
rodu, a siły moje są zanadto słabe. Nigly 


pochodzenia. Weiąż Lwierdzłeim, że w du 
szy rosyjskiej tkwią zasadnicze pierwiastki 


skiego do polaków. Wielcy rosyanie, jak 
Tołtoj, Kaweln i Sułowiew, nauczyli ko- 
chać rosyun. Prześladowanie narodu pcl 


nie, to też „ycie swe poświęciłem, 
jaśoić to nieporozumienie. 
Znając duszę narodu polskiego, jego 


aby wy- 


Następnie Bobiański zbija twierdzonie 


grunwaldzkich dano wyraz uszuciom niena- 
wiści wsględem Rusyi. Było to raczej na 
rodowe święto miłości. Fakt, iż polacy c- 
witali Rodiczewa, dowodzi, że ge 
20 
lacy pragoą braterszej zgody i łączności 
kulturainej. 

W dalszym ciągu swego listu Bobiań- 
skij z całą stanowczością występuje prze- 
ciwko propagowanemu przez Mienszykowa, 
zoologicznemu nacyonalizmowi. Jest on, zda 
niem posła, czynnikiem tamującym kulturę. 
Pomimo to jednak wszy. txie klęski, jakie 
spadły na Rosyę, nie pociąguą za sobą fa- 
talpych skutków, o ile wszyscy mieszkań 


„Jestem głęboko przekonany — końc:y 
swój list p. Bobiański — że istnieje wspói- 
ność interesów Rosyi, Polski i Litwy. Sto. 
jąc na tym gruncie, pracuję z wiarą w le- 
pszą przyszłość.“ 


Przasiadowanie języka. 


Lublin. — Poczta tutejsza zaprzestała 
przyjmowania listów wysyłanych do Ces r 
stwa z adresem w języku polskim. 


W sprawie testamentu ks. Ogińskiego. 


Petersburg.— W związku ze sprawą te- 
stamentu ks. Ogińskiego przesłuchany został 
pewien wysoki dygnitarz, który według ze- 
znań Wonlarlarskiego wywierał nacisk na 
duchowieństwo katolickie, aby żądało od 
Wonlarlarskiego przejścia na katolicyzm, 


GIEŁDA ZDUŻOWA. 


— - 


Cholera. 


Petersburg. — W ciągu doby w mieście 
zachorowało na cholerę 54 csoby, zmarło 25, 
pożośtaje chorych 791. 

Pete: sburg.— Petersburska ogencya Te- 
legraliczna podaje następujące dane o prze: 
biegu cholery. W gab. połttwski:j w ubie- 
głym tygodniu zachorowało 454 osób, zmar- 
lo 181. W Omsku zschor. 12, zmarło 5. W 
gub. w”ackiej zachorował» 11, zmario 4. W 
gub. czern bowskiej od początku epidemii 
zachorowało 1,552, zmarło 601. W Permie 
zachorowało 5, zmarło 12; w gub. permskiej 
za:horowało 290, zmarło 86. W O:le gu- 
bernielna* komisya= sanitarno wykonawcza 
czyni starania, aby studentom piątego kursu 
wydziału lekatskiego odłożono egzaminy pań- 
stwowe do styczn. 1.1911 i aby moglioni na- 
dal nieść pemoc ludności w miejscowościach 
opanowanych przez cholerę. 

Petersburg. — Ogłoszono za niepomy- 
ślne pod względem chelery gubernie: ery- 
wańską i kutaiską; miasta: Moskwę, Wołvg- 
dẹ, Winzicę i Kursk; powiaty: czerepowiec- 
ki, muromsk', wołogodzki, griazowski, czer- 
dyński, osiński, iszimski, kusiauajski i ka- 
zański; za zagrożone przez cholerę m. Psków 
i powiat pskowski, gubernie: wołogodzką, 
tobolską, elizawetpolską i okręg karski. 


(Talogram spesyalny). 


Moskwa. —Usposobienie stałe. Żyto w nat. 120/122 
zoł. 80 kop.; mąka żytnia 96 — 98 kop; owies w nat, 
91 93 zol, 63—65 kop., 


jelec—U=posobionio stałe. Pszenica girka 1 rb. 
10 kop.; zyto 63 kop.; owies targowy 46 kop.; owics 
folwarczny 57 kop. 


Rybińsk. — Usposabienie stałe. Pszenica 10 rb. 
75—10 rb. 85 kop; żytu w nat. 117/119 zoł 6 rb. 15 — 
6 rb. 40 kop.; owies zwyczajny nadwołzański 3 rb. 56— 
3 rb. 60 kop. owies kamski 3 rh. 40 — 3 rb. 50 kop; 
kasza pogezana 10 rb. 40—10 rb. 50 kop; proch pa- 
stowny 5 rb. 25 kop.; mąka żytnia nadwołzańska 7 rb. 
20 kop.—7 rb. 30 kop.; mąka zytnia kamska 6 rb. 76— 
G rb. 9) kop.; mąka pszonna 9 rb 75—10 rb. 50 kep- 

Odesk.— Uspórobionie słabszo. Pszenica nika 
1 rb. 04 kop.; żyto 73 kop., owies zwyczajny 75 kop.; 
jęczmi:. n'pastewny 62 kop.; kazurydza 74 kop. 


Berlin.—Pszenica na krótki termin — nsposobie- 
bionic spokojne—"01!/, mar, na dalszy termin 2031 
mar ; żyw na blizszy tormin— usposobienie mocne—153'/ą 
mar., na dalszy Larcia 158 mar.; jęcamieh roBy,sko-du- 
najsci od 122-127 marek. 


Tydzień awiatyczny. 
Petersburg.— Miejscowy acroslub opra- 


awiatycznego.* Wyznacz ;no nagrody nast? 
pujące: 4,000 rb. za dokonanie wzlotu z pa- 


podczas silnego wiatru i 1,400 rb. Za rzu- 
canie do celu pocisków z aeroplanu. 


Milionowe straty. 


Brukseta.—Straty, wynikłe wskutek po- 
żaru na wystawie, wynoszą 75 milionów 
franków. 


leida Peterskurska. 
Morderstwo. 


Wiedeń.—W Innsbrucku pewien żełnierz 
zamordował i ograbił doktora Fojersztejna 
z Odesy. 


Do. 4 sierpnia 1910 r. 


40, R-nta Państwowa . « . 


Nominacye. 43/,07, Lisiy sast. Kijowsk B. Ziem. 


Bilbao. — Pomiędzy robotnikami, ehcą- 
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Agencji Telegraficznej ©anajmił, że postano- 
wienie proklamowania Czarnogórza króle- 
stweln dawno już dojrzało, a podstawą jego 
są prawa historyczne kraju, wymagania cza- 
su, zaslugi domu książęcego oraz kultura 
narodu, który nigdy nie tracił wolności. 

Cstynia. — Przyjęcie Hakki-baszy nosiło 
charakter serdeczay. Stolica upiększona fla- 
gami tureckiemi i czarnogórskiemi. W toa- 
stach, wznoszonych na bankiecie dworskim, 
sapewniano o przyjaźai Turcyi i Czarno- 
górza. 

Brema —Prezydent republiki chilijskiej 
Pedro Montt, przybyły d. 3 sierpnia, zmari 


karę do połowy. 
Petersburg. — Z Dźwińska donoszą o 
przyłapaniu na gorącym uczynku kilku 


Usposobienie z walorami państwowymi spotojtre? 
ale stalc; w zapotrzebowaniu renta pańsiwowa! z pa. 
pierami dywidendowymi po dosyć mocnym początku 
słabsze, późaiej ku końcowi giełdy mocne; z promiów- 


Petersburg. — Współpracownik „Now. kami — statszo. 


daktora gazety „Ziemszczyna*. Przyczyną 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
brażające Jegorowa. —0:0— 

Petersburg. — S3kundaatami Jegorowa 
są Borys Suworin i kapitan Watman; re- 


daktor „Ziemszcziny* Glinka zaprosił na se- 


Doia 4-go sierpnia 1910 r. 


Borlir. Wypłaty na Petersburg . 216.42 
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Autorem projektu jest rzeźbiarz Gincburg |% piem'eckim, poszedł na dno. Utonęło 7 Usposobienie stabe. 
marynarzy i 32 pasażerów. Wiecek, Bo ka PAWIA 1606.4£. 40345 
(0d Agencyi Petersburskiej). Frankfurt nad Mens -- Awiator pirucz| py; w PE J 2 G 
Tiumeń —W nocy d. 2 sierpnia w po-|2'K Tiedeiman dckorał próbnego wzlotu na "Gb OLKA 7 268.00 
bliżu wsi Malkowka schwytano 2 zbiegłych aeroplanie i upadł z wysokości 30 metrów, Cena $ Pa AMD" AE uao 
więźniów. Podczas strzelaniny zraciony zc- | 47 4€ sobie prawe biodro. Æ powodu nie- sola daóketówa 18041.4 54 "0320 
stał żołnierz i więzień. pomyślnej pogody wzloty innych awiatorów R POM 7 rE 1909 r i 10 25 
Kazań.—Podczas przechadzki w pobliżu T boy na rozkaz komisarza poli- boj, Sjel, rosyjska 1906 r. . 105.50 
swej willi we wsi Wasiljewie przejechany 3 P "s Dyskonto prywatne, si s + Euh 
został przez pociąg profesor historyi, rude, Er Mio” m ao S Uspokobienie mócne. .: 
sytetu kazańsk.ege, Piskorski. mityng, który uchwalił rezolacyę potę- Lendyn. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . 165 
Petersburg. — Rządowym, a RE plającą działalność band macedońskich. 4i/,0/, pożyczka rosyjska 1909 r. 160,‘ 


Usposobienia ospałe. 
Amsterdam 05, pożyczka rosyjska 1V06 r. — 
41/40/o » n 1909 r LEWO 


REDAKTORZY 1 WYDAWCY 
TOWA3Z MICKALOWSKI 
AKTONI CZERWIŃSKI 


Bukareszt —Przybyła tutaj caryca buł- 
garska Eleonora. 

Wiedeń.—Minister prezydent Bienerth, 
otrzymał od cesarza ordur św. St fana. 

Bruksela. — Dziś wojska opuszczą teren 
wystawy, która jūtro zostanie otwartą. 

Marienbad —Hrabia Aebrentbal odbył 
przejażdżkę w ekwipatu z Hwkki-bzszą. 

Jatro Aehrenthal wyrus a do Wiednia, 
oświaty opracowanie projektuja Hakki-basza do Karlsbadu. 

Frankfurt nad Menem. —0 g. 5 m. 44| 
wzniósł się na aeroplanie awiator Telen w 


Petersburg. — Najwyżej zezwolono na 


Petórsburg.— Według Najwyżej zatwier- 
dzonej uchwały rady ministrów polscono 
ministrowi 


ską języków szwedzkiego i fińs<iego. 
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T 


WSK 


Tklasowy zakład naukowo - wychowawczy 
z pensy: natem, klasą wstępną i podwstępną 


WARSZAWA, Chmielaa 48. 18373 Zapis 


Jadwigi Taczanowskiej 


codziennie, egzaminy 1 i 2 września 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


| cO o CEZ RGG 


K. Podhorskieśo 


Po obu stronach 
CIESNINY 


BERINGA 


Do nabycia w Admlnistracy! „Dziennika Kijowskiego", Prorezna 9. 
2 rb., 


Cona: dła prenumeratorów „Dziennika 


I rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop. 


, mena | 


Drakarnia Polska 


Zaopatrzona w naj- 


now szeozolonki ior- 
momenty oraz Spe- 
cyalne m szyny, Z 


BZOLBLOLOLEŁELEZ 


Ceny umiarkowane. 


Slefan Tehorzewski i Sk-4. 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nasion I nawozów sztucznych 
w Miohylewie - Pod. 


Poleca ze swego składu: 
Wialnie i młynki; 550e 550%, me” 


18-80 
Schrantza 


»Gryf< Ventzkego i Be- 


Kultywatory sprężynowe 


chara. 
Pługi jedno i wieloskibowe: giye zi 


kiego i inno, 


Siewniki kombinowane i uniwersalne: 
Melictera, V.Iwertha i Dediny i amerykańskie do kukurydzy. 


Komisowa sprzedaż zbóż i koniczyny, 
Dom Przemysłowo-Handlowy 


[I | l e; "i $0 a 
Kreszczatyk Nr 5. 16851 
Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: «Embu Kijów». 
Poleca: 
Roboty izolacyjne z materyałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo: 
ryt, Kieselgur). 
Lampy żarowo-naftowe zewnętrzne i wewnętrzne, 
Posadzkę terakotową <Marywi>b. Cegłę ogniotrwałą «Marywil> 
wysok. wytrzymałości, 
Posadzkę dębową masywną <Tajkurp. Dachówkę marsylską ory- 
ginalną. 
Biachę dachową czarną i ocynkowaną. 


Blachę falistą i koustrukcye tejże. 
Materyały budowiane. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót. 


Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie, 
Fabryczne Składy Maszyn i Narzędzi Rolniczych 


A. Prokupek w Kijowie 


w pobliżu dworca kolejowego, ul. Bezakowska Nr 3I. 


Siewniki x. Fr. Melichara-łyżecz- 
kowe 8. 12, 16, 18, 20, 22, 24 rzędowe 


z 160m'mil. odległością. 

KIERATY, WIALKRIE, WAGI DZIESIĘTNE, ŻMIJKI, SEPERATORY. 
MŁOCARKI ręczno, konno, ziarnoczyszczące i KONICZYNOWE. 

PŁUGI, KULTYWATORY, BRORY, SIECZKARKI dwukosowci bębnówk! 


Motory naftowe dla młynów szwedzkick i angiclskih 


fabryk. 18753 


W KAZDYM POLSKIM DOMU 


na RUSI 
mamy kogoś, kto 
z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia 
może i powinien 
CZYTAĆ 


LUD BOŻY 


TYGODNIK NARODOWO.KĄTOLICKI 


x dwoma popularnymi dodatkami 


I, „Nasza Wieś” i II, „Gazetka dla Dzieci” 


WARUNKI PRENUMERATY: 
rb. 3.— Półrocznie . rb 1.30 


Adres Redakcyl | Admlnistracyi: Kijów, Kościelna Nr 4. 


Rocznie . . . 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= [ILU ZARZĄD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW == 
00800 


eae] Anieli Hoene - Przesmyckiej 


rak szgolny rozpocznie się 3 września n. st 


PROREZNA 9. 


TELEFON 1672. 


. 


36 KRESZCZATYK 36. 


M:B'E 


stylowe 


domów, biur 


itp NOWE wysch- 


niętego drzewa; używane i sia- 
ruzytne, nabyte wyjątkowo 


0:-A-Y-N'E 


sprzedają się 


TANIO 


w składzie mebli i rzeczy okazyjnych 


BRIC-A-BRĄC 


z rozmait. drzewa tawskich dziejów k ? 
całkowite urząiz. | obyczaju narodowego, sztuk i 
z dobrze|nauk, uzbrojeń i ubiorów, Za: 


NOWA ANGIELSKA 


Kartollarka Rangome a, 


Typ 1910 roku, budowany 
specyalnie dla naszego 
kraju. Liczne dcświadcze- 
nia wykonane w roku ułie- 
głym wykazały jasno, że 


i Xartojlarki 
Ransome a 


pracują znakomicie na różnych glehach i w tradnych warunkach. Na 
różnych próbach konkursowych, a między niemi i na speryal. uządzorym 


konkursie Wystawy w Częstochowie 


i dokładności wye 
konywanej pracy 


w licznych naszych gospodarstwach, 


dowała kar 
totlarki 


Kartoflarka 


Dom 
Handlowy 


A 


runków naszego kraju, 


stanowi bezsprzecznie ostatni wyraz na drodze ule- 
psztń mechanicznego zbioru kartofli. 


=  Szzogółowe opisy wysyła na żądanio giat:s i fianco == 


LERED GRODZKI 


kartoflarki Ransome'a, tak pod względem mocy konstrukcyj, jak 


przewyższały 


serwacyi zebrany: h podczas prób, konkursów i 


wszystkie inne maszyny 1eg0 
rodzaju. Korzystając z 0b- 
rac tych kartoflarek 


fabryka Rąnsome'a wybu- 


najlepiej dostosowane do wa- 


przez co dziś śmiało po- 
wied icć mgn, ŻE 


Ransome a 


Warszawa, 
+ 33 Senatorska. 


——— — 


Niezbędna w każdym domu polskim 


Eneyklopedya Staropolska Mustrowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiam 


E| Na wolinie, w 4-ch wielkich 


tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysię- 
cy artykułów z ilustracyami i 
nutami, w zakresie pglskich i li- 

ultury, praw, 


baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
mizmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni- 
czogo, kościelnego i łowieckie- | 


go z 9-ciu wieków ubiegłych. | 
18795 | Podręcznik w każdym domu 


konieczny bezwarunkow?. 


Cena księgarska rb. 15. 


Największy znawca przeszło- 
ści polskiej, prof. Al. Brückner, 
tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po- 
żytecznego, ciekawego 1 pou- 
czającego wydawnictwa nie spo 
sób pomyśleć! Znajdzie w uier: 
czytelnik skarbiec rzeczy włas- 
nych, o których się często sły: 
szy, a mało wie. Í nabierają 
te szczegóły nowego, barwneg: 
życia, i wskrzesza się zamierz- 
chła przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słychać jej głosy*... 


14618 


„Starina i Roskosz” |z= Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" wa 


Kreszczatyk 36. 
wejście frontowe wprost Luterańskiej 
Prosimy zapamiętać zdresi 


e e 2 porcelany. 
Wielki wybór: r. 


łów, kosztowności i t. p. przedmiutów 
niezbędnych i zbytkow nych. 


2 Kestyumy za 4 rh. 
Nowością w wyborze materyałów na 
meskie ubrania jost »Szewiot Turine. 
Wobec tak nizkicj seny jak 2 rb: za 
cały odcinek, mają'y 4/, arszyna ns 
kompletny mweęshi kostyum, məteryal 
ten nie odróżni: się bhynaimvicj od ta- 
kiegaż, kos:tojącego 2 — 3 rb. arsz. 
p siada zalety tami>go, a miano. 
wicie: najwyżs ą trwałość, praktyczn. 
i elegancyę. W ktl'rach: czarn, gran.. 
bronz. i oliwkowym. Wysyłają się 2 
t kie odcinki za 4 rh, przesyłka 70 k. 
Za zaliczką pocztową — beż zadatku 
Przy zamówieniu 4 lub więcej odun 
ków przesyłka na koszt fabryki Bez 
ryzyka, pełna gwarancya, j Śli się nie 
podoba, fabryka przyjm. z powrotem. 
Zamówienia adrcsować: Fabryka wel- 
nianych wyrobów T-wo >Echoc, 
Łódź 66. 18-04 


| me w "w" | 
Niesłychana nowość w Rosyi! 
Wielka oszczędność 


czasu i pracy! 


osiąga się to przez użycie środka 


„JUROKSIL” 


gdyżjużywając g) 
ne potrzeba prać 
bielizny, a tylso 
wymieszać i prze- 
płukać w zimnej 
wodzie.  Juroksił 
nle zawiera w so- 
bie chlorku i nie 
ma nic w*pólaego 
z mydłami w přosz- 
ku. luroksil de 
zynfekuje bieliznę, 
cv ma ogronte 
znaczenie,” zwłasz- 
cza woŁe: epide- 
mi i choróbj,za- 
rażliwych 
Sprzedaż 


w Poł. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie. 


bz zadatku cały odcinek matoryi. 
OB >Tryumfc 4!, arsz. na 
ompletn 
neski Kostyumza 2r, 195k, 
Nia zwszając pa nader nizką ceco, 
materyał »Tryumf< je t wcłniany 
(nie bawełniany) posiadajacy zalety 
najlepszych  materyałów, mocny, 
praktyczny i elegancki. kolory: 
czarny, granat, bronz., oliwkowy. 
Przesyłka 55 kop. Wysyłam rów- 
nież uszytą, gotową marynarkę bar- 
dzo praktyczną i elegancką za 2 rb. 
stosowną na każdy sezon. Przesyłka 
35 k. Frzy zamówieniu 3 lub wię- 
cej przedmiotów przesyłka na mój 
koszt. Zamówienia adresować: Łódź 
66. Fabryka Zygmunta Ro- 
zentala. 18:02 


Pn i 
| ĘĄ 
Z ZOE 


zamawiających dzieło w administracyi pisma cena zniżona 


do rb. Il. 


Ra przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I. 


swieżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. tł. 


Rok Polski 


W ŻYCIU, TRADYCYI | PIEŚNI 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 


cena zniżona rb. 


4 (z przesyłką). 


1466 


| Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego. 


7-mio klasowy zakład naukowy żeński z klasą wstępną 


łloddziatem dla dzieci 


nieumiejących czytać 


LEONI RUDZKIEJ 


w Warszawie, Zielna 13. 
Egzaminy wstępne i warunkowo-promowanych uczenie odhywać się bedą: 


piśmienne dni ]-go, ustne 2go września nowego stylu 


roku szkolacgo 3 go września nowego 


Początok 


styłu. 18 '23 


ZE o 10 


é pS e _ 
KORKOWE matoryały izolacyjne, płyty, cegły do celów 
budowlanych Anonimowego francuskiego T-wa 


przemysłu kcrkowogo Paryż- Odesa. 


RUBEROID 
CARBOLINEUA 


dla drzew owocowych. Przed 
Kijów, Prorezna 12, 


Najlepszy dch w świecie, idealny 10a- 
teryał na dachy i inne 


Okrycia, polisa uhez- 


piocz. jak na żelazo, wielo!et, gwaran. trwałości. 
»Sukcose fabryki ckemiczuej Adolf Haufo. Najlep, 
środok zapobieg. gnicia drzewa oraz Środek lóczn. 
stawicielstwo i składy—kantor M. G. Kliaman. 
tel. 1324, Zarząd oddział. izul. inz.”iechn. J. $. 


uzik, 
17704 


W 7 klasowym Zakładzie Wychowawczym 


„ egzaminy l i 2 września. 


obok programu cgólnie ksztsłcącego, zwraca się szczególną uwagę na 


dokładną znajomość języków obcych: 


skiego. Liczba pensyonarek ściśle ograniczana. 
ID. 5U0. Warszawa, ul. Mazowiecka ir 4 


f aicuskiego, ni: mieckieeo, argiel- 
Opłata za pensyonat 
b 18583 


DOC IAC DICI IOC IOC ICIC IIC IOC IOC DOC DOCI DACIC ICDC IOC KK FE KOK 


K krojczy 
R mayera od 
dnis %) lipca 


X bistym d: g adam. 


KRAWIEC SERNEQ X 


w magazynie daw, Choderkowskiego,” obccn e J. Zeller- 


otworzył własny zaklad krawiecki *ž 


przy Kreszczatyku Nr 29 m. 7 w podwórzu. Przyżmuje obŁstalunki, k'óra 
będą wykonywano według wszelkich wymagań sztuki krawieckisi md oo- 


Z uszanowanicm A. SERNEC. 


DroFamia Polska w Kijowie, u ulicą W. Wssylczykowska (Prorezna 9) róg Pusziińskiej 


X|Masło 


* Młoda 


sca bony, zgocz! sis n 
SC JACJPJACJECZACJACZACJACOACJICJAK DAC JC JAK CZAK CAC CAC ACZA stownie: Zyl ńska 


2 Kostyumy za 5 rh. 25 k. 


W cela rożpowszechuienfa wysyłani 
zamiast zą 12 rb. za 5 rb. 25k. na- 
+tępujące 2 odcinki na kostyumy. 
1) 4'/, arsz. na kompl tn. męsk. 
kostyum, francuski t-ykot. bardzo 
mocny, praktyczny, w modny des h 
wełniany materyal. 2) 8 arsz. ma- 
teryi »Angley« na komplet. damsk. 
kostyum, bardze iacdnej, ślicznej 
wełn. materyi. Takicż 2 odcinki w 
lepszym gatunku wysyłam za 5 rb 
75 k. Przesyłka 55 kop. Przy za- 
mawianin 2 lub więcej par c4'in- 
ków przesyłka na mój koszt Wy- 
sył m za zaliczką poczt. bez zadat- 
ku i z gwarancyą Jeżeli nie po- 
doba się — przyjmuję z powrotem. 
Zamówienia adresować: Łódź 66. 
Fabryka Zygmunta Rezen- 
tala. 16903 


e warsz. poszukuje 

| 4 jezóna miejs. do dzieci 

z wykszt 4 kl. 

treblówka. Można na wyjazd. Kijów. 


posta-restante d'a H. Z. 18927 
polka do 


Potrzebna nauczycielka | «ow. 
przyg. do II xl. gimn., wymag zn. ;ęz 
niem. taoret. i prakt. Wynagr. 150,rb 


rok szkol. Pocz. O's aaka podol. gub. 
Gołkowska. 18929 
Studen t uulwersytełu, poas. 


poszuk. Forepet. wyłącz. 
z reszjsk. i łaciny, a również przygot 
do wszyst. śred. zakł. nauk. u!. Trod- 
swiatitielsra 18 m. 6, 18926 


Do sprzedania 
polski majatek 


Młynyszcze pow. żytum. o wiorst 10 
od Żytomierza, wiorsi 4 od stacyi wąz- 
kotor. Piski, o wiorst 8 od fabryki 
cukru lwanków. O naj i :iancźetne 
ziemi 6'0 dziesięc n, lasu 1 zapustów 
350. Duży dom, park, sady, n.łyn na 
rzece. Szczegóły i warunki lisiownie: 
poczta Żytomierz, K. M. 119, albo na 
miejscu u włśniriela, 18920 


HOTEL 
San-Remo 


Plac Dumski 6, tel. 424. 


Nowo odrestaurowane NM z elek- 
| trycznem oświetleniem. Od 1 rb. 
| do 4 rb. za dobę i od 20 do 100 rh. 
iniesięcznie. 18386 


Kijów, Miba- 
łowska Nr 6. 
Telefon 25-15, 


Wykonn,e 


klisze dla ilustracyi 


na cynku, mosiądzu i miedzi. 18566 


„Biuro pracy” Rz. Kat. Tow. 


Dobr. Mati- 
Zytomierska 8. telef. 1788. Rekomend, 
nauczycielki, bony, oficya!., rzomieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
młodych kataliczek p. n. „Sohroniske 
S-te] Jadwigi”. 12774 


m g 
l-2 uczniów 
lub nczenice wezmę, dobre utrzym. i o- 
pieka »Czytelnia Nowoście Prorezna 28 
18809 


intel. poszuk. miesza do 


Osoba dci 5 %ieka lat 8, rok. 

dobre. Olgopcl, Medynskiemu. Kazna- 

szejstwo. 188:6 
szk. handl. zn. fr. 


Medalistka i niem. poszukuje 


lekeyi. _ Wiadomeść:  Administracya 
»bzieunika Kijowsaiegoc 16363 


Biuro Nauczycielskie 
Heleny Koporskiej 


Lublin, Krakow,-Przedm. 22. 
poleca nauczyciel, nauczycielki, fran- 
uzki, nierk, fretlauki, gospod. 183 6 
„n 

os.bny ładny O D-ciu pok. 7 
Dom wvgod Łu»janówka zauł. Bo- 
„ymienny 8b tramwaj. 16868 
Ż pozwolenia władzy szkolnej 


PENSYONAT 


Wandy Jhiemé 


ehn 17 lat. Przyjmuje uczniów 

zakład” rankowych z korepet. i prakt 
franc, i niem. jęz. Troskliwa opieka 
W -Podwalna 16 m. 10. 15681 


1 pokój 


duży i jasny. Wejś- 
ce od ulicy Rejtar- 


skiej 32. 18849 

Z prozwol. wyż. władz gimnaz. mogę 
przyj, | — 2 uczni. Zap, opicię, 
utrzyin. jakna'lep. M.-Włodz. 45 m. 17, 
nn S, 

i 4 0 5 pokoja h do 
Mieszkanie sprzedauia lub do 
wynaj. Puszkińska 39. 1889! 


Młoda Polka znająca prakt. jezyk 

; niem., chce wyjechać 
zagr. z osobą star. lubh do tow. młod. 
panierek. Kreszczatyk 23, mag Niwiń- 
skiego. 18:92 


Ekonom 18 letu. praktyk poszukuje 


posady stałoj iab czasowej, 
przy fabryce, kantorze i lesie, posiada 
dobre Świade. twa i osob ste rekomen- 
dacye azronomów. Adres: Kijów, Sow 
ska 2) u go podarza. 18900 


Freblanka kuo nosady naucz., 


samodziel. wychowaw., towarzysz. w 
Kijowie iub na prowine. Stac, Oratów, 
Babın. gab. kijowsk. P. W. Baj 'wicz 
dla (Z. Z). 188 8 


£ łoda intel. pos u 


Potrzebuję 20,000 rb. 
na załład. pod mejątok ziem ki w gub. 
podolsk, poczta Tomtrszpul. Skrzynka 
poczt 25 TsK 
- rok 5—6 pokoi. Wszel- 
kia wygody. piękny widok. Piro- 
gow:ka 6 lez pokajo pojed. un chlow. 
18905 
J:soy z wygodąmi 


pokój niyirogo do wyua 


Jęcia. Predsławińska 3 m. 3. 18909 


śmietankowe w rajlepszym 
gatunku potrzebne rocznie. 
Błagowieszczeńska 22. Konczakowski. 
18767 
uil-ligentoa po'ka, umie- 


jaca szyć, poszuku, e mirj- 
a wy;azd. Li- 
Ńe6--20. 18917 


Od l-go lipca 1910 roku 
TYGODNIK 


Katoliek 


pismo dla rodzin polskich 


wychodzi w objętości 


znacznie zwiększonej 
į jest pismom bezpar- 


Glos Katolicki tyjnom oarudowo-ka: 


tolickiejn. 
jęki jot zastosowany do 
Głos Katolicki potrzeb  puajszerszych 


warstw społeczcństwa polskiego. 
j ommicszcza artykuly w 
Głos Katolicki Emosiya religijnych 
politycznych, społecznych i literacki: h 
j daje w  streszczeniu 
Głos_ Katolicki wiadomości o wszyst- 
kich donieślejszych wypadkach z ży- 
ma tra owego i zagraulcznego. 
oki jost psmem dla czy- 
Głos Kałolicki telnisów, którym CZAS 
1śwmdii me pozwalają na czytanie 
i prenumerowanie pisma ecdziennego. 


5 jnki jcst najtańszym tygo- 
Głos Katolicki dnikiem polsk:m. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Rocznie z przesyłką . . 5 rb. 
Półrocznie 3 rb. 


Za granicą (tylko rocznie): ko- 
ron 15; marek 13; franków 16; 
dolarów 3. 


Adres Redakcyi i Administracyi: 
Kijów, ul. Kościelna 4 


Ołyka 


gub. wołyńskiej 


Pronumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 


przyjmuje 


p. Dominik Rudkowski. 


Rozkład jazdy pociągów. 
(LETNI) 
Na kol. Połud.-Zachodnioh: 


Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. © w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

Pocztowy I,II iII kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce—odchodzi o godz. © m. 15 zrana 
przychodz. 0 gudz. 9 w. 

Osobowy I, II i III kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Humań—odchodz. o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. © godz. 6 m. 20 
zrana. 

Pośpieszny 1, Il i III kl. Odesa 
Wołoczyska, Wiedeń—odchoazi o g. 9 
m. 35 w. pah o g. 8 m. 20 zrana. 

Kuryer I i Il ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1, I i III kl. Mikolaj w 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów — ud- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy I, Il i [Ii kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
og. 5 m. 59 po pul. 

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o gł 
7 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana. 

Osobowy I, II i III kl. Petorsburg 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
chodzi o godz, 11 w 50w., przychodz 
og. 7 m. 51 zrana. 

Pocztowy l, 1I i Il kl. Warszaw- 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 
doń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł, 
przych. u g. 7 m. 20 wieczorem 

sobowy l, Il i IH kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzime 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana. 

Osobowy I, II i III kl Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna- 
mienka, Fastów— odch. 0 g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 

Mieszany |, ll 1 IH kl. Olszanica, 
Biała-Cerkiow, Fastów—odch. o godz. 
5 po połudn., przychodzi 6 godzinie 9 
m. 30 zrana. 

Towarowy pośp, 1V kl. Sarny, Ko- 
wel—odchvdzi o godz. 10 m.14 wiocz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. LV kl. Malin- -od- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
o g. 9 m. 15 zrana. 

Uczniowski. Fastów [III klasa od- 
chodzi © godz. 3 minut 32 po południu 
oprócz dni świątocznych. 

Mieszany ll 1 UII kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

Towarowy pośp. 1V kl. Odesa 
Brzość, Znamienka—odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 m. 3 tł 


"w 


Ra kolel Moskiewsko-Kijow- 
sko-Woroneskieji 


Pośpieszny I. Il i III kl. Moskwa, 
Konotop, Nawla i Briansk, odch o g. 
12 w poł, przychodzi o godzinie 6 po 
posudnin. 

Pocztowy 1, Il i III kl. Moskwa, 
Kunotop, Nawla i Briansk odch. o g. L 
m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
30 zrana. 

Osobowy I, LI i II kl. Kursk, Wó- 
roncż odchodzi o g. 12 m. 30 po pol., 
przych. 0 g 5 m. 35 po poł. 

Osobowy I, lli Il kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wiecz., przych o godz. 7 
m. 25 zrana. 

Pośpieszny I, II i II] kl. Połtawai 
Charków, Łozowaja, Rostów, Sewasto, 
pol—odch. o g. 7 m. 50 w., przychodz- 
o g. 10 rano. 

Pocztowy 1, II i III kl. Połtawa, 
Charków, Kremieńczug—odch o g. 10 
min. 30 zrana, przychodzi o godzinie 7 
wieczorem. 

Osobowy 1, Il i III kl. Kursk, Wo- 
roneż odchodzi o godz. 6 m. 45 wiecz. 
drzych o godz. 40 m. 40 zrana. 
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